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DUCH HADIA FAJERWERKI UNI\VERSYTECKI t\IEBOTYK POLICJANT SZWACZKĄ 
olo nowa kreacja choreograficzna wyko- Z okazji 700-lecia Berlina odbyły się nil W Londynie kończy się budowę niebotyku, Policjant angielski jest opiekunem dzieci. 
nana w londyńskim teatrze rewiowym. pl. I<r61ewskim wspaniale ognie sztuczne. w którym będzie część uniwersytetu. Ceruje nawet na poczekaniu spodnie. 
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Epilog występn~j działalności szajki oszustów 
Kra k ó w. (Tel. wł.) Dziś rozpoczą,ł państwowych i samorządowych, lecz 

gję przed Sądem Okręgowym w Kra-/ także miała możność zetknąć się na 
kowie sensacyjny proces Fleischerowej gruncie towarzyskim z wyższymi u­
i towarzyszy w sprawie głośnej afery rzędnikami Ministerstwa Sprawiedli­
tony b. prezesa Sądu Apelacyjnego w wości w Warszawie, z którymi wiązał 
Krakowie, śp. \Vandy Paylewiczowej. jej m~ża bezpośredni stosunek służbo­
Aresztowanie śp. Parylewiczowej, któ- wy. Równocześnie w pracy spOłecznej, 
ra. w życiu społeczno-politycznym du- a także w życiu towarzyskim w Kra­
.ż~ odgrywała rolę, \\·ywołało olbrzy- kowie starała się Parylewiczowa od­
mie poruszenie. Śmierć w więzieniu grywać bardzo czynną i przodującą 
głośnej bohaterki afery umorzyła po- rolę, podkreślając przy tym niemal na 
stępowanie karne w stosunku do jej 0- każdym kroku, w sposób nawet prze­
soby, niemniej jednak zaSiadły na ła- sa dny, swe znaczenie i stosunki. Nic 
wie oskarżonych osoby, które z nią, też dziwnego. że w I{rakowie wiele 0-
współpracowały. sób zaczęło się zwracać do niej o po-* moc i poparcie w różnych sprawach. 

Aby zdać sobie dobrze sprawę z ku- \Vśród wielu organizacyj społecznych 
li~ów całel afery, trzeba się cofnąć do i filantropijnych, w których brała u­
czasów, kiedy śp. Wanda Parylewiczo- dział \Vanda Pan-lewiczowa, na szcze­
wa zaczęła wstępować na szerszą are- gólną uwagę zasługuje jej działalność 
nę życia społeczno- politycznego. w "ZwiQzku Pracy Obywatelskiej Ko-

biet" oraz w Stowarzyszeniu "Rodziny 
Z wiosną 1932 roku objął stanowi- Urzęd,niczej", gdzie przez dłuższy czas 

sko prezesa Sądu Apelacyjnego w Kra- pełniła kierownicze funkcje. 
kowie Franciszek Parylewlcz, a wraz 
7. nim przybyła do Krakowa żona jego P .. aca społeczna 

I tak, kiedy z początkiem 1935 r. w 
organizacji "Związku Pracy Obywatel­
skiej Kobiet" na terenie Krakowa na­
stą.ph rozłam i Za1·zą,d Zrzeszenia "Vo­
jewódzkiego ustąpił ze swego stanowi­
ska. władze centralne tej organizacji 
w Warszawie powierzy.ły Parylewiczo­
wej tymczasowe prowalbenie Zrzesze­
nia Wojewódzkiego w charakterze de­
legata, a njedługo potem Urząd Woje­
wódzki w Krakowie mianował i, ku­
ratorem teQo Związkn, polecając prre­
prowadzenje wyborów nowego Zarzą­
du Zrzeszenia . .Już wcześniej, bo w r. 

tym Parylewiczowa była osobą wpły­
wową. 

Plotki i pogłoski, któ .. ym nikt 
nie chciał dać wia .. y 

Tymczasem jednak od pewnego 
czasu dookoła jej osoby raz po raz po­
wtarzać się poczęły pogłoski o znanyIll 
jej zadlużeniu, dochOdzącym sumy kil­
kudziesięcju tysięcy złotYCh. Zadłu~e­
nie to sięgać miało jeszcze czasów po­
bytu jej w Muszynie i Nowym Sączu. 
Poczęto poufnie sobie opowiadać, że 
Parylewiczowa w sposób lekkomyślny 
zacią.ga długi, wystawia weksle z wła­
snym podpisem, że zaciągniętych zobo­
wiązań nie spłaca, ofiarują.c w zamian 
swym wierzycielom protekcJę. Wresz­
cie krążyć zaczęły pogłoski, jakoby Pa­
rylewiczowa pozostają·c w trudnych 
stosunkach materialnych, za wynagro­
dzeniem pieniężnym podejmowai.a się 
interwencji w różnych sprawach u 
władz. w szczególności w sądach i in­
nych urzędach, o uzyskanie koncesji 
i innych uprawnień dla zainteresowa­
n~' ch osób. Pogłoski te szerzone w spo­
sób hardzo ostrożny i ogólnikowy, 
przyjmowano z niewiarą., zwłaszcza, że 
dotyczyły one osoby, która dzięki swej 
pozycji społecznej i filantropijnej, 
zawsze podkreślała swą bezinte{esow­
ność I JloŚwlęcenle. Z biegiem jMnak 
czasu uporczywie powtarzają.ce się o 
niej niepochlebne pogłoski. poczę·ty 
przybierać realne kszłałtv i przedosta­
wać się do wiadomości władz. 

Rewelacy j ne wyniki śledztwa 

\Vanda Parylewiczowa. Już poprzed­
nio w czasie swego kolejnego pobytu 
w Nowym Sączu i Tarnowie. gdzie 
mąż jej piastował stanowisiw naj­
pierw wiceprezesa, a potem prezesa 
Sądu Okręgowego - Wanda parylewi­
czowa brała żywy udział w życiu to­
warzyskim i pracy społeczne;, zwła­
szcza na terenie swego rodzinnego 
miasta Nowego Sącza. zajmując kic­
ro\vllic7.e stanowisko w miejscowych 
orgalli7.ac;ach spolecznych i współdzia­
łająC 7.właszcza 7. administracY.ll1ymi 
~;Iadżami w zakresie opieki społecz­
ne.i. Uchod7iła już tam za osobę bar­
dzo ustosunkowaną· 

Pa .. ylewiczowa w Krakowie 
. Z chwila nominacji jej męża na 

jf!(l,no z naj wybitniejszych w sądownic­
twie ~.tanowisk prezesa apelacji kra­
kc wSkiej, znaczenie jej jeszcze bar­
dziej wzrosło. Jako żona prezesa Są­
du Ap-elacyjnego w Krakowie nawie­
zala stosunki nie tylko z CzOłowymi 
przedstawicielami miejscowych władz 

HI:34, powolano Parylewiczową na prze- Zarządzone śledztwo dało rewela­
,,·orlnicząrą Komitetu organizacyjnego cyjne w~'niki. Okazało si~, że ParylewI­
stowarzyszenia "Rodziny Urzędni.czej". czowa pełniąc przez niemal 1 i pół ro­
\V pracach organizacyjnych obu tych ku funkcje kuratora w Zrzeszenia 
zwią·zków hrała Parylewiczowa kie- WojewócJ.zkim Zwiezku Pracy Obywa­
rowniczy udział przęz czas dluższy. telskiej Kobiet w Krakowie, skupiła 
Zakres jej działalności rozciągał się w swych r\lkach całą kasowość Zrze­
na terenie całe~o województwa kra- szenia. Podobnie przez okres 2-letni 
kowskiego, a równocześnie jako prze-l m.iała do swej dyspozycji fundusze 
wodnicząca obu tych organizacyj, nys- "Rodziny Urzędniczej". Przeprowadzo­
ponowała ich funduszami. Stan taki no bezpośrednio po jej ustąpieniu z po­
trwał do czerwca 1936 r. W okresie wyżnych organizacyj kontrol, kaso-

wą, a następnie badania biegłego s,­
dowego wykazały, że Parylewiczowa 
jako kurator Zrzeszenia WoJewódz. 
kiego Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet - przywłaszczyła sobie sumę: 
13.975 zl 04 gr, przedstawiając fałszy. 
we pokwitowania lub tzw. kwity tym­
czasowe. Podobnie i w Stowarzyszeniu 
"Rodziny Urzędniczej" brakło sumy 
1.083 zł 22 gr. I tu również stwierdzo­
no podrobienie kwitów. Stwierdzono 
także, iż pogłoski, jakoby Pary Iewi­
CZOwa na.dużywała stanowiska swego 
męża do protegowania różnych osób 
oraz ukrywania i tuszowania ciem­
nych spraw, okazały się słuszne. Szcze­
gółowe śledztwo wyk.azało, że głów­
nym momentem oszukańczej działal­
ności Parylewiczowej była chęć wy. 
zwolenia się od długów. 

Na widownię wchodzi 
Fleische .. owa 

Umiała to właśnie wykorzystał 
Fleischerowa, która propozycje paryle­
wiczowej "wypłacenia d·ługu" przez 
protekcję podchwyciła w lot, upatru. 
jąc w niej słusznie okazję do ewentu­
alnego ciągnienia zysków z pośrednic­
twa interwencyjnego. Osk. Fleischero­
wa przyjmuje zgłoszenia zaintereso­
wanych osób, czy to o interwencję w 
sprawach rozpoznawczych przez sądy, 
czy też o podjęcie zabiegów, celem uzy­
skania koncesyj i innych uprawnień, 
czy wreszcie nawet w sprawach, doty­
czących nominacyj i przeniesień w są­
dach i innych urzędach. Zgłoszenia te 
przedstawia Parylewiczowej, ponas-Ia 
j~ następnie o załatwienie przyjętyCh 
zlecell. a wreszcie dostarcza jej pientę­
dzy uzyskanych w formie .. pożyczek'· 
od zainteresowanych osób. Równocze­
śnie stara si'ę skrzętnie wśród otocze­
nia. wyrobić sobie opinię osoby o sze­
roklch wpływaCh i stosunkach, prze­
chwala się znajomością. nie tylko Pa.. 
rylewiczowej, lecz również i z wielu 
innymi wpływowymi osobistOŚCiami. 
Ofiaruje przy tym swe usługi inter­
wencyjne, oczywiście żlidając w za.-
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mian wynagroclzenia picmęznego. I­
stotnie też w krótkim c7:asie pokątna 
ctziałalno.~ć interwBncyjna osk. Fle1-
sCherowej poczęła ciesz yć się w swym 
środowi sku znacz\l~ m powoLlzellicm 

zaufaniem. 

* Cała afera wyszła na jaw. rarylc-

wiczową, Flc.j~cherową wraz z towa­
rzyszami zamknięto w więzieniu. Zgon 
Parylewiczowej umorzył przeciw j~j 
osobie dochodzenia. Na ławie oskarżo­
nych zasiadla Fleischerowa oraz dalsi 
czlonkowie f'pólki. 

"I ' ' 

kt sk rż n" 
'Aks osT.~ałożen;a pr~ecilV Fleischerou'e,j i tQu'ałO~?,S~O'IJt ~«­
tl'ał-ty jest na blisko 100 st"oonicach 1Jtas~ynołvego 'lisma­
Po'niżej potla,jmny sf,,.es~czenie tej cz~ści akh~ oslrał'że'ltia, 
lr-tół'a u'ymienia p'l·~este.pst'waJ jakich dopuścili się pos~c~e-

gól'1ti os/rarf.:eni 

i stro.n, oraz terminów rozprawy. Nadto 
d(lpcma~jąc w doręczeniu do rąk sędzie­
go Rcmana Luckiego listu interwencyj­
nego w ten sposób do interwencji tych 
była pomocna. przy czym jednakże pod­
żegania poW!źsze pozostały bezskuteirz­
ne, panieważ sędziowie Lucki i Wl. Ku" 
śnierz do stronnicze~o rozpoznawania po­
wierzonych im spraw, nie dali się nakło­
nić. 3 W Tarnowie w celu osiągnięcia 
dla siebie korzyści majątkowych wyzy­
skując przesadną opinię rozpowiadała 
wśród zainteresuwanych osób o jej sto­
sunkach i wpływach a nadto za pomocą 
podstępnych zapewnień wyłudziła: a) w 
lecie 1935 r. od Jakuba Fudyma kwotę 
150 zł, przedsta iając mu nillQ;godnie z 
prawdą, że suma ta połuebna jest na po­
krycie jej kos:d6w podróży do Lwawa ce­
lem interweni01vania w je~o sprawie kar­
nej rozpoznawanej przez Izbę Skarbową 
we Lwowie, przy czym zgodnie oz góry 
powziętym zamiarem w powyższym celu 
w ogóle do Lwowa nie wyjeżdżała, a Jedy­
nie przedstawiając P ill'flewic:towej , Ja­
kuba Fudyma jako swego krewnego, skło­
niła ją do bezinteresownej interw&ncji 
listownej u Józefa Gregera, prezesa Izby 

Skarbowej we Lwowie. b) w Jesieni 1935 
r. od Wolfa 'Kornbliitha kwo ę 150 zł, za-I 
pewniając, że suma ta uotrzebną jest na 
pokrycie kosztów do Warszawy, cel~m 
podjęcia starań o nadanie Wolfowi Kom" 
bliithowi koncesji na rozlewnie spirytu" 
sową oraz celem prowadzenia pertrakta­
cyj z Antonim Giitzem-Okocimskim, w 
sprawie nolubownego załatwienia sporu 
Wolfa Kcrnbliitha z zarządem browaru w 
Okocimiu; c) w styczniu 1936 r. (}d Józefa 
Hochm~na kwotę 400 zł pod pozorem po­
djęcia się za JlośIednictwem Parylewiczo· 
wcj interwencji w Sądzie Apelacyjnym w 
Krakowie na rzecz Mozesa Spitza, Al­
weisa i Mendla Hochmana w sprawie kar­
nej przeciwko nim rnzpcznawanym w PO" 
stępGwaniu apelacyjnym na skutek ape­
laCji cskarżonycb, przy czym zgodnie z 
9óry powziętym zamiarem w tej sprawie 
przyrzeczunych starań nie poczyniła, po­
wierzaj ac sprawa Henrykowi Kragenowi, 
adwoltatowi łZ Krakewa, celem obrony 
oskarżonych ~rzed sądenL 

Dalej oskar~a prokurator: 
Józefa Holendra, Żyda kupca, właści­

ciela sklell\l bławatnega w Tarnowie o to, 
że w Krakowie w celu skłonienia ówcze­
snego prezesa Sądu Apelacyjnego Franci­
szka Parvlewicza do uwzględnienia - z 
narnszeniem obcwiązków służbowych­
jego starań poniżej opisanych wręczył żanie 
je~o Wandzie Parylewiczowej kwoty pie­
n:ężne tvtuł!!m rzekomych pożyczek. a 
miano.wicie: a) w czasie do pierwszej PO" 
lowy 1936 r. kilkakrotl1ie kwoty po 100-
200 zł w łącznej wysokOŚCi 1 000 zł, celem 
uzyskania przyjęcia do Służby sądowej w 
charakterze aplikanta Nuchima vel Nor­
berta Kanta, a następnie wyjednania mu 
płatnego etatu; b) w zimie 1936 r. kwotę 
300 zł celem spowcdawania bezPodstawne­
go urzeniesłenia sędziego Sądu Grodzkiego 
w Bochni Mariana Ożoga na inne miejsce 
służbowe, podejmując w ten !liposób dzia­
łania skierowane bezptlśrednitl kn nrze­
czywistnieniu swych zllDliarów, przy czym 
jednakże zamierzonych przestępstw nie 
dokonał, z tego tylko powodn, iż Wanda 

Parylewiczowa o udzIelenin Jej korzyści 
materialnych męża swego nie zawiado­
miła ani też spraw zleconych jemu nlel 
przedstawiła. Prokurator oskarża 

Samuela Schiiftlera, Żyda adwokata, 
właściciela realności w Bochni i w Tel 
Aviie i Arnolda ~chneidra o to, że z koń­
cem 1935 r. i z poc-zątkiem 1936 r. w Krlr 
kowie nakłonili Józefa Holendra a zara­
zem przez wręczenie mu sumy 300 zł wraz 
z blankietem wekslowynl o(luisQw zażale­
nia na sęuzieqo grodzkiego Mariana Ożo­
ga. oraz udzielanie odpowiednich instruk­
cyj - byli nIlmocni do popełnienia prze­
stępstwa powyże: opisan~go, 

Żyda Leiba Islera dyskontera "łV Lącz­
lach Brzeskich. Marię Lapińską o to, że w 
Krakowie w zamiarze skłonienia do stron' 
niczości w rozpoznawaniu jej spraw. a 
mianowicie: a) oskarżonv Leib Isler W' 
marcu 1936 r. sędziego Sądu Ap'elacyjne­
go w Krakowie Sta1l1sława Ma;:halskiego 
do wydania korzystnego dla niego wyroku 
w sporze cvwilnym Ireny Tarnowskiej 
przeciwko niemu o zapłatę 200 zł rozpo­
znawanej w pastępll'Waniu apelacyjnym 
na skutek skargi apelacyjnej pozwanego, 
b) Maria Lapińska we wrześnin 193& r. 
sędziego Sądu Apelacyjnego w Krakowie 
I{arcla tiniewosza do wydania uniewinnia­
jące!1o wyroku w sprawie karnej przeiriw­
ko Feliksowi Lapińskiemu rozpoznawa­
nej w pęstępowaniu apelacyjnym na sku­
tek apelacji oskarźo.nego udZielając Wau: 
dzie Parylewiczowej poz:rczek wekslo­
wvch w sumle '\)0 500 złotyt.h i wykorzy­
stując jej stanowisko i znaczenie wśród 
sędziów jako 2;ony prezesa Sądu Apela­
cyjnego, nakłllDili ją, aby za pomocą li­
stÓ'l\" in,terwencyjnych podŻ'egała sędziów 
do stronniczości w powyższych sprawach 
a zarazem udzielając Jej informacYi CO 
do rodzaju swych spraw, nazwisk sędziów 
i stron orat' terminn rozpraw w teu spo­
sób do Interwencji tych byli pomocni, przy 
czym jednak podżegania pO"łVrżs%e pozo­
stały bezsknteezne, ponieważ sędzloltie 
do naruszenia swych obowiązków nie dali 
się nakłoni~ 

W nrocesie tym pierwszą grupę oskar­
żonych tworzą: Żydówka Hinda vel 
Flei!:cherowa. Żyd Izydor Fleischer, 
Żydówka Estera vel t:rna Farbero" 
wę., Żyd Józef Hochman. Pozosta­
ją cni p(}d zarzutem, że 1'1' czasie o!l wio­
sny 193i roku do 20 czerwca 1936 r. w 
Krakowie i Tarnowie wSllólnie z Wandą 
Parylewiczllwą wzięli udział w związku 
mającym na celu: a) uzyskiwanie za poroo 
cą podstępnych zabiegów stanowisk w są­
downictwie, notariacie i innych urzędach 
dla osób starających się o te stanowiska. Za 
bie!;i owe polEgały na tym, iż Wanda Pa­
rylewiczawa, wykorzystując swe stanowi­
sko żeny prezesa Sądu Apelacyjnego w 
Kr21kcwle, Graz swe sttlsunki w sferach 
urzędewvch. interwenicwała u wład~ na 
rzecz tych osób, stwarzając :lie odpowIada­
jące rzeczywistości pozory, jakoby osoby, 
na których rzecz czyniła zabiegi, były jel 
zn=e, uraz udzielając o nich zmyślonych 
infcl'm~cyj, podczas gdy w ru:czywistości 
csób tych :zuJ:elnie nie znała i popil,rała 
ich starani.a za wynagro(lzeniem piebięż­
nym; b) nakłaniala sędziów. używając po­
średnictwa Wandy Parylewlczll'Wej, oraz 
wykorzy!;łując jej stanowisko, jako żony 
prezesa Sądu Apelacyjnego w Krakowie 
do stronniczości przy wydaniu orzeczeń 
w sprawach cywilnych i karnych; c) za­
woduwe prowadzenie bez posiadania UPO" 
ważnienia przez prawo,cudzych spraw w 
urzędach przez podejmowanie starań u 
władz w sprawach osób ubiegających się 
o zarządzenia i decyzję tychże władz, w 
szczególności o koncesje, -nawo obywa­
telstwa, odroczenie wykonania kary, uła­
s1.u~wienie i inne. 

p 
Udział oskarżonych w tym związku po­

legał: 1. O sIt. Fleischerowej na przyj.mo­
waniu zUłoszeń zainteresowanych osob i 
pośredniCtwo między ni~, a Wanda ~a­
rylewiczową, 2. osk. Flelschera na śWla-

' domvm współdziałaniu z Fleischerową w 
-.L czyn~(}ściach łęj powyżej opisanych, na 
_ prZYjmowe.nia korespondencji. nadsyła­
;.nych dla niej lJc;d i,:go adrese~l l na utrzy­
. maniu łącznośCl mIędzy Flelscherową, a 
Wandą Parylewiczową, 3. osk. Farbero: 
wej na utrzymaniu łączności między Fler 
seherową a Parylewiczową przez pr~ewo­
żenie listów i bezpośrednie porozumIewa­
nie się z Parylewiczową w sllrawach zle­
canych jej przez Fleis~herową. 4 .. osk. 
Hochmana na zjednywanlU dla zwlą1:ku 
interesentów skierowywanie ich do osk. 
FleischerO\V~j, oraz utrzymaniu łączności 
między nimi, a Fleischerową· 

W dalszym ciągu prokurator oskada 
Flełscherową, że na wi~snę 1!)~6 r. w Ta::" 
newie ofiarując swe usłl1!łi lBterwe~cy)­
ne: a) asescrowi sądowem~l Anto~lem~ 
SadQwskiemu przy uzyskanIu nomlllacJI 
na stanowisko sędziego grOdzkiego, b) ase­
sorowi notarialnemu Józefowi Winte~owi 
przy uzyskaniu nominacji n~ stanoWls!t0 
notariusza oraz proponując lm, AntonIe­
mu SadG~skiemu bezpGśrednio, a Józefo-

.wi Wintenlwi za pcśre:dnictwem KI?ury 
T<'ubowej aby w tym celu wręczyh na 
jej ręce dla Wandy Paryle~iczowei, jakO 
żGny prezesa Sądu Ar-elacYJnt:go. ~ Kra­
kowie sumv uieniężne a mianOWICle: ~n­
toni Sadowski na razie 250 zł, a Jozef 
Winter na razie kilkaset zło.-lvch na pokry­
cie rzekcmvch wydatków związłmych z 
uzyskani~m dla nich nomin.acli, w szcze­
gólności na prezenty i prZVJ~cie dla osób 
o ' nominacjach tych decvdu)acvch. - '!" 
ten sposób naldaniala icll do popeł.nlen~a 
przestępstw. , 1\'Iianowicie do udZielenIa 
pożyczki materialnej Wandzie Paryl~wi­
czowej, oraz niewymieD,ionym z n~zw~ska 
urzędnikom Ministerstwa Sprawledhwo­
ści, w celu nakłonienia tą dr?ga prez~sa 
Slłdu Apelacvjnego w KrakOWIe Fran.cISz­
k.a Parylewicza, oraz (),wych u!zę~nlk6w 
do stronniczości przy załatwiamu Ich po­
dań li nominację, przy czym jednak Sa­
dcwski i Winter przestępstw tych doko" 
neć nie usiłowali. 2. na wiosnę 1935 r. w 
Krakewie w zamiarze skłonienia sędziów 
do stron~iczości w rozpoznawaniu spraw 
a milllnowicIe: a) sędzie!ło Sadu ~kręgo­
wes!) w Tar-nowie, Romana Lucklepo do 
wydeniA kGrzystnego dla Cbanlne l Sn­
muda Braunów wyraków w sprawIe kar­
nel przeciwko nim rozpoznawlilnei w po­
stęJ)llw:miu adwoławczym n!1 skutek ape­
lacH c<:kacic:mvch. b) s~d:l:1ego S. O. w 

Tarnawie Władysława Kuśnierza do wy-
. dania ko~zystnego dla Izvdora Fleischera 
wyrrku w je!lo sporze cywilnym przeciw­
:ko Józefowi Klllpcholzowi o zapłatę 133,93 
zł, roZ}raznawanym w 'Postępowaniu odwo­
ławczym na skutek skaroi apel. powoda. 
Nakłoniła Parylewiezową aby drogą pi­
s~mnych interwencyj padżegała sędziów 
do stronniozości w powyższcyh sprawach, 
a zarazem udzielając Jej informacji co do 
rodzaju tych spraw. nazwisk sędziów 

Po zgonie głównej bohaterki, Wandy ParylewicIowej, jest to sprawa wył~cznie 
i typowo żydowska - - . -

Kra k o w. (Tel. w1.) 'Vczoraj w scher 7: Tarnowa, lat 42; siostra oskar­
wielkiej sali Są,du Okręgowgeo w Kra- żoncj Fleischerowej, Estera Faerbero­
kowi~, na tej samej, gdzie niedawno \ya 7: Krakowa, lat 38, nie karani; Jó­
odbywały siQ dwa procesy o zajścia ref Hollaender, kupiec z Tarńowa, lat 
myślenickie, rozpoczął się kilkudnio- 46; kupi,ec Leib Isle1' z I{rakowa, 'lat· 
wy proces wspólników nie żyjącej już 68; Arnold Schneid, adwokat z Krako­
'Vandy Parylewiczowej. Proce~ tcn, wa, lat 42. Oskarżeni nie byli dotą.d 
zwany obecnie procesem Hilcly Flei- karani. 
scherowej, ma być epilogi-em wielkiej Na lawach przeznaczonych zwykle 
afery korupcyjnej, która wstrząsnęła dla sędziów przysięgłych w pierwszym 
całym polskim społect':eilstwem. rr.~flzie zasiadJa obrona, w drugim 0-

Na lawie oskarżonych znaleźli się ~karżeni, przed ławą o'broI'lców, osk. 
bez wyjątlm sami ŻydZi. Z pozostalych Binda Fleischerowa. 
!.l .wspólników Vi~andy P~rylewiczo:vej Po przerwie prok. Garh~czrl'lski od­
wI.dzlmy na łaWIe osk~rzonych ~Ied'-I powiadając na pisemn~' wniosek ll.d­
~mu: /eden ,ż o~,kalZOnych, a.d". wokatów Arnolda i "'oźniako,,"skiego 
,-,chaft e~ "w'yJec?-ał . do. Palestyny ~ na o dopuszt'zenie do odczyt.ania zeznal'l 
rozpraWIe SIę Ule zJawI~. Sprawę .lego 17 świadków Ze śledzt,,:a, częściowo 
wyłq,czon? Jedyna, .ĄrYJk~ w tJ~m to- prz\'Clwla się do tego żądania 'wskazu­
w,~rzyst"ne,. bardZIe] ,moze klIentka jać' że treść z\)zn:u'l reszty świadków 
l1IZ uczestmczka "ZWIązku 1nte1'wen- ~' '. .' , 
c~'jnego", jak oskarżonych nazYwa akt 1ll~ JCf'~ :stotna d~ Sl?l awy. POy~al:a­
o,'lwrżenia, Marta Lapill"ka, nadesłała dŻle h \ h~lnał 0,.,10slł ,!?ostanm I~n!e, 
świaclecbYo lekarskie i sprawę jej rów- dopus;-c'1.aJą('~ OdCZyt~~l1~ protokołow 
niei wyłączono. A więc na ławie 0- 7,cznan 11 os~b. odma" JaJąc co do po-
skal':i.onrch 7:naleźli się wył~cznie Ży- r.ostal~"ch f'ZeSCIU, . 
(Izi. Podobnie t-eż na lawach obrollCó"" Pienys7,f\ zev,nawala osk. Hll1da 
t~'lko z \y~rjątkiel11 dra 'Voźniakow- Fleische1'o,:a,. Na pytanie pl'z~wodl:i­
ski ego z Krakowa, zasiadaja sami Ży- cząceg'o oplSUJe początek SWe] znaJo­
elzi :Azer i Landau ze Lwo,~' a, Arnold, h1o~ci z P.w~·lewiczową. Pod·aie, że 
Dickstein i Bross z Ę:arkowa. v.nn.iomość ta datuje się od r. 1928, Ide-

Hozprawa rozpoczęła się o godz. 9 c1~' Pal'rle" iczo\Y,a zaczęła kupować u 
rano przed trybunałem 'w składzie: niej \\t sl(lndr.ic na.ipierw za gotówkę, 
pl'r.ewodniczący SQdzia Nowosielski, później na kl'ed~"t i pozostała .iej 
wotanci s<,dziowie " Tasilewski i Kro- dlu:i:ną. kilkadzie::;ię.t złotrch" Znajo­
nenberg; przysluchuje się rozprawie mość ta imponowała oskarżonej. Pa­
.iako sędzia zapasO\~' ~T sędzia Mięso- l'rle\\"iczowa \V toku rozmów dawała 
\\"icz. Fotele prokuratorów zajmują. jej do 7,I'ozumienia, że clwtt1ie bv jei 
prok. Żelellski 7. \Varszawy i Garbar- pomo~da, gd,\"hy potrzebowała jakie.iś 
CZ?ilSki z Krakowa. Publiczności na interwencji u władz. FleischerowB 
~ali niewi-ele; przeważa żydowska, początkowo nie wrkorzystała tej p1'o­
Dzirnnikarzy dużo, ale też przeważnie poz~"t'ji i dopiero gdy żona asesora 
Żydzi. notarialnego Orzechowska skarżyła 

Po zagajeniu rozprawy przystą.pio- sic:. że m<..tż jej .iest pomijany przy 
no do ~twierdzenia personalij oskarż 0- ohsadz,aniu wolnych notariatów, zde­
nych. Tu jako rze.cz charakterystyczną. cydowala siQ o tej sprawie pomówić 
należy podni-eść, Że wszyscy oskarżeni z' Pal'~·le\viCzową. 'V ten sposób ZB­
hez w~'jątku przyznali się do n a l' 0- cz<,l\" sic interwencje także w innych 
ci () \V o ~ (' i żydowskif'j. sprn\Hl.rh. Oskarżona zastrr.ega się 

Po ~prawc1r.rnin perilOnalij są,cl po- jednak, że dzialala bezint{')'csownie, 
~t.ano~\ ił kilkn 7.~ ŚWifHlków o!'!karż.e- n. CZ<,SCIOWO trlko dLatego, że powo­
ma me prze~łllch",~ać n3; p~zp~awle, clow.nla się próżnoŚcil;t. 
lrcr. tr1ko odczytać 1rh .wY,lasl1lema na- Następnie przewodniczący przecho-
c1e,slane do są.du, 1\1. m, dotyczy to l' l d . t' . , 
świadków sc:dziów: Schenringa i Szy- Cl7.~ (O z1\'~' ahwał l1la kP,Y an wFls~rahwle sI,'­
dłowskiego 0raz notariusza OTZechow- c zlego ?lC ~ ows ~ego.. .eIsc erow~ 

k 'p,g .. przyznaje, ze podjęła ,SIę mterwenc)1-
s I J Ol I. • 1\K" h ł k' Ch d '1 Kolejno sąd przystąpił do odczyta- w spra;-vIe .~~c '!l ows ~ego. . o ZI o 

.nia aktu oskarżenia (krótkie stre.szC,ze- tu. o pl zemeSIel1le sędZIego MIchałow­
nie on-łosiliśmy już w wydaniu głów- sl~lego.z Rzeszowa do Lwowa. 'V ~pra­
nym ~ Red.). WIe teJ, pertr,~ktowa~a. z. Paryle~lczo-

wą, ldora ohlecała JeJ mterwemoW'ać 
PERSONALIA OSKARŻONYCH w Warszawie. Zawiadomiła o tym 
Hinda vel Helena Fleischerowa li- Mj('hało,,"~kiego! który z własne; ini­

czy lat 43; jej mąż, kupiec Izydor Flei- cjatywy ofiarował goto,,,ość pokrycia 

kosz·tów wyJazou Paryiewiczowej 00 
'Varszawy w kwocie 60 zł. Pieniądze 
przesłała Parylewiczowej przez pach­
cim'za. WkrÓtce potem doniosła jej 
P.a:ł'yłewicż'owa~ że 'IV' sprawie tej in­
terweniowała w Warszawie. 'V związ­
ku z tą sprawą otrzymała od Józefa 
lIochmana z Rzeszowa kartkę z przy­
pomnieniem o sprawie Michałowskie­
go. Faktem otrzymania tej kartki -
jak twierdzi - była oburzona, uwa­
żała bowiem, że Hochman miesza się 
do nieswoich spraw. 

W Jakiś cżM potetn, gdy Paryl~wi­
czowa zwróciła się do niej o pożyczkę 
w kwocie 500 zł, napisała list do. sę­
dziego Michałowskiego, lttóry w odpo­
wiedzi przesłał Fleischerowej 500 zł, 
podpiSUjąc się na prż~kazie Jako "Zo­
Ha Charkowska". Co się tyczy kore­
spondencji, podpisywał się bą,dz "Rze­
;.;zowianin", bądz skrótem "R". :pi~nią­
dzc te Fleischerowa przekazała Pa.ry­
Jcwiczowej, otrzymują.c od niej weksle 
rlla Michałowskiego. 

Na pytanie prokuratora oskarżona 
\vyjaśnia, że mąż jej o staraniach dla 
sędziego Michałowskiego nic nie wie­
dział. Korespondencja Hochmana przy­
chodziła na nazwisko osk. Izydora 
FJcischera, albowiem w tym samym 
domu mieszkała inna Helena Fleische­
rowa. Chodziło przeto o uniknięcie 
omyild w doręczaniu. Fleischerowa 
przyznaje, że owa druga Helena 1"1ei­
scherowa już kilka lat temu wyprowa­
dziła SiQ z tego domu. Przyznaje rów­
nież, że w pewnym wypadku sędżia 
Michałowski udzielił jej por.ady praw­
nej w jej sprawie sądowej. 

Po pytaniach adw. Arnolda, prze­
wo!lniczący o godz. 15 zarządził prze­
rwę do dziś do godz. 9 rano 

linie lotnicze do Paryża 
ł Londynu 

War s z a wa. (Tel. wl.)'. Podjęto 
rokowania o rozszerzenie zasiQgu pol­
skiej komunikacji lotniczej za granicę 
przez stworzenie połączeń do Paryża i 
do Londynu. Dotychczas do Paryża 
samoloty polskie nie docierają., a u­
trzytnywana jest komunikacja z Pol­
ski do Paryża za pomocą. samolotów 
francuskich i czeskich; do Londynu 
natomiast komunikacji lotniczej bez­
pośredniej w ogóle nie ma. (w) 
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[1!rWOna Hi~l~ania nH u~IUla[~ Mo~kWJ 
Sensacyjne doniesienia prasy francuskiej - Socjaliści hiszpańscy połączyli się" z ko­

munistami - Połączone partie zobowiązały się do walki z wrogami Sowietow 
P a ryż. (PAT) Korespondent .. Echo 

de Paris" donosi z Mokwy, że w Wa­
lencji podpisano miQdzy komunistami 
a socjalistami hiszpa11skimi ważny u­
klad, który w praktyce równoznaczny 
.Jcst z polączeniem obu partyj. Układ 
ten zostal zawarty IX> długich rokowa­
niach między b. min. spr. zagr Alvarez 
dei Vajo i sekcję. hiszpa11ską Komin­
ternu. 

\-"iarlomość o pakcie t~'m przyniósł 
rÓ\\"I1ież madrycki korespondent ,.Pra­
wdy", lctól'y informuje. że obie partie 
zobowiązaly się w nim do walki z wro­
gami Sowietów. Ten międzynarodowy 

Dwa kongresy górników 
K a t o w i c e. (Tel. wł.) \V niedzie­

lę odb~·ł..., s;ę dwa kon/?res,V g-órników. 
Jeden kongres skupiał działacz..., zawo­
dowych Clll'ZeścijaI1skie/?0 Związku 
Zawodo',vego (Ch. D.), Zwią.zku Górni­
ków (PPS), oraz grupy ZZZ. Kapuści11-
skiego. 'V drugim zjeździe uczestni­
cZ~'li przedstawiciele pro-"ozonowego 
ZZ Z.", oraz Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego. Obie ostatnie organizacje 
są, prorządowe. 

Obrad v zj azclu organ izacyj prorzą­
dowych był..., tajne, prowadzone przy 
drzwiach zamlmięt~·ch. Natomiast 
na pierwszym zjeździe zatwierdzono 
postulat 20 pct pod'wyżki płac, wypo­
wiedziano się przeciwko arbitrażowi 
w górnictwie oraz wypowiedziano się 
za 6-godzinnym dniem roboczym. 

Co piszą inni 

Gdzie spędzają urlop 
ministrowie? 

Premier Skladkowski we Francji, 
minister Beck \V Królewcu w gościnie 
u konsula gen. p. \Val'chałowskiego, 
min. Grabowski w l\fontecatini, mi­
nister Poniatowski na Wołyniu, milli­
ster Roman w Juracie. 

* 
Płk I(oc, jak donosiliśmy, wyjeżdża 

do Montecatini na wypoczynek. 

"Gazeta Polska" wyraża 
poglądy pika I<oca 

Na łamach "Gazety Polskiej" p. 
l\1iedziński zamieścił artykuł przykry 
niewątpliwie dla "Czasu". Powraca 
mianowicie do ciekawej polemiki mię­
dzy "Czasem" a p. Miecz. Starzyńskim, 
który w "Gazecie Polskiej" odtrącił róż­
ne rady i sugestie "Czasu" co do składu 
i linii politycznej Obozu Zjednoczenia 
Narodowego. Organ konserwatywny 
wyraził wówczas zdanie, że 

,ani "Gazeta oIska", ani "Kurier Poran­
~y" organam I "OZN". nie są. Kierow~ic'y 
obozu nirjcdnoJ'l'otlllC bardzo "':yrazme 
oświarlczali, że za pisma te żadneJ odpo· 
wiedzialności nic biorą. \Vszystko więc, co 
piszą pp. 11iedziuscy czy St.arzyJiscy, a !ym 
barrlzirj, co wyplata wesołek ~ "Kurle~a 
Porannego", reprezen tuje tylko 1 wyłąCZnie 
ich własną opinię i nic więcej". 

Otóż nie! - powiada teraz naczel­
ny redaktor "Gazety Polskiej", p. Mie­
dzi11Ski. "Gazeta" "nie występowała ni­
gdy w sprawach O. Z. N. na własną 
rękę"· 

"Stwierdzić musimy. co następuje: ar­
tykuły B. Miedzińskiego, komentujące P'?­
walanie do życia "OZN" oraz deklaraCJę 
pułkownika Adama {{oca, napisane by~y 
na życzenie władz "OZN" i były przez Dle 
akceptowane, bądź też przed wydrukow~­
niem uzgodnione. Artykuł p. l\1. Starzy n­
skiego, który dał "Czasowi" bezpośredni 
asumpt do kłamliwych insynuacyj - wy­
drukowany zostal "V "Gazecie Polskiej" za 
wiedzą i zgod!\ pułk. Adama Koca." 

Jest to bardzo stanowcze zdezawuo­
" 'anie "Czasu" i zarazem stwierdzel1ie, 
że "Gazeta Polska" nie będąc oficjal­
ll~·m organem "Ozonu", w art...,kułach 

charakter pak tu był ostro krytykowa­
r.y przez b. pl'em. Largo Caballero. 

Jedna z klauzul tego układu posta­
nawia, że warmii walencl(iej ma być 

przeprowadzona energiczna "czystka"., 
wszystkich elementów wrogich oraz że , 
komisarzom politycznym w wojsku bę­
dzie udzielone całkowite poparcie. 

List pasterski episkopatu hiszpańskiego 
P a ryż. (PA T) "Figaro" publikuje obecnej chwili dla Hiszpanii "istnieje 

list pasterski episkopatu hiszpallskie- t) Iko jedna nadzieja odbudowy spra­
go w sprawie wojny domowej. wiedliwości i pokoju: a mianowicie 

List ten zaczyna się od stwierdze- tl'yumf ruchu narodowego". 
nia, iż "podpalanie kościołów w l\1a- O ile chodzi o przyszłość, list bisku­
drycie i na prowincji, co miał,o miej- pów hiszpańskich stwierdza: "Nie 
see w maju 1931 r. i hunty, jakie mialy można przesądzać, co nastąpi po skoń­
miejsce w październiku 1934 r. w Aslu- czeniu wojny, stwierdzamy tylko, iż 
1'ii i Katalonii, doprowadziły do an- nie została ona podjęta poto. by budo­
archii. Da lej w okresie rozruchów od \\ ać pal1stwo autokratyczne na rui­
lutego do lipca 1931i r., w czasie któ- nach upokorzonego narodu, lecz poto, 
rych zniszczono lub spl'{)fano\yano 411 by odbudować ducha nal'odu z całą je­
l<ościołów i popełniono przeszło 3 t y- go mocą w atmosferze wolności chrze­
siące zamachów, można było z góry ścijal1skiej. Módlcie się - koilCZY list 
prwwidzieć upadek autorytetu władzy, - by w Hiszpanii uspolwily się nie­
która zbyt cz~sto musiała ustQpować nawiści i zbliżyły się do siebie dusze 
prze~ potęgą podziemnych sił". ł ludzkie". 

LIst pasterski oświadcza dalej, iż w 

Pożar w parlamenc~e Weg:erskim 
B u d a p e s z t. (A TE) W parlamen­

cie buclapesztel1s1<im wybuchł wielki 
pożar, któr~' w jednej z tamteiszych 
sal spowodowal znaczne szkody. \V 
sali tej oclb~'wało się uroczyste zebra­
nie węgier'skich inwalidów - komba­
tantów 

li, zost.ał..., poważnie uszkodzone. Prze­
ciwko nieostrożnym fotoreporterom 
prowadzi się dochodzenie karne. 

OGIEŃ 
ZNISZCZYł. WSPANIALE KASYNO 

Boulogne sur Mer. (ATE) 01-

MINISTER SANDLER 
W dniu 25 bm przybywa do War­

.,;zaw..., z oficjalną. wizytą. szwedzki mi­
oister spraw zagranicznych dr Rickard 
Sandler w towarzystwie seluetarza ge­
neralnego szwedzkiego ministerstwa 
spraw zagranicznych p. Guenthera. 
Pobyt ministra Sandlera w Polsce po­
trwa trzy dni. 

Pioruny zabiły dwie osoby 
N i e ś w i e ż. (P A T). Podczas o­

statniej burzy piorun zabił 9-letnią Da­
widowską. i oD-letnią Podgruszową, 
które pasąc bydło schron iły się pod 
drzewa. 'V ciągu tego tata w powiecie 
nieiświeskim zginęło od pioruna 13 
osób. 

Ściany tej ~a1i ozdobione b\'ly ko­
sztown~'mi obrazami. a cała sala zo­
stala bogato udekorowana. Dekora­
cje te stały :"ię bezpośrednią. prz~' czy· 
ną. pożaru. albo\\' iem d wa i fotol'eporte­
rzy, znaiduiący się na sali chcieli do­
konać zdjęć przy pomocy światła ma­
gnezjowego Zwieszające się z sufitu 
a należ~1('e do IIclwl'acji li~('ie kukul'\' ­
dzy zapaliły się od wybuchu magnezji 
i po kilku minutach cala sala stall~ła 
w płomieniach. 

bl'z, mi pożar zniszczył wspaniałe ka- . • • 
syno miejscowe, w którym w chwili Samooskarzeme 

Ober'ui r.clołalj się m'atować, a straż 
pożarna stłUmiła 0~ie11, jednakże ko­
sztowne obrazy, znajdują.cy się na sa-

katai"troh' oclb~'wala się zabawa tane- • d k tk 
czna. Z chwilą. zauważenia ognia 0- az O S U U 
próż:lliOllO wielk.ą. salę. P?zo:;;tałe u.~i-I Warszawa. (Tel. wł.). Dnia 21 
k~c.le oraz zllaldu.lący Się w pObllzu września Sąd Najw~'ższy rozpatr)'wać 
kmo - teatr: , , . " będzie wielce osobliwy wypadek. lVlia­

~are tYSI~c"" osob oPus~lło posple- nowicie Olga Raszyńska oskarżyła sie­
":ZIlle \\' pamce kasYllo. kt~re '''kr?tce bie o zabójstwo męża. Tymczasem 
po t~' ~11 stanęło .~ale w ogniu. Pomimo pl'zepl'owaclzone dochodzenia wykaza­
el.leJ'gICZuel.al<C.l1 ratullko~~el bud\"nl<u Iy, że przed rzekomym zabójstwem Ra­
Ille udal~ ~Ie ocaliĆ. tak. IZ "'t,'aty wy- sZ,Vllski popelllił samobójstwo. Na sku­
nosza.. bll~ko 20000000 fr Podczas tek takieO"o w,"niku dochodze11 Ra­
kata~trofy. o ile wiadomo, nikt życia sZ\'l1ska zo~tała ~1l1iewinnicna w dwóch 
nie postl'arlal. in~tancjach. Obecnie prokuratura 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wniosła o kasa~ę wyroku, albowiem 

• 

W numerze wczorajszym "Orędownika" podaliśmy telefoniczną relację naszego 
korespondenta o katastrofalnym zderzeniu auta ciężarowego z pociągiem. Dzisiaj 
podajemy jeszcze jedno zdjęcie ze wstrząsającej tej katastrofy - rozbity doszczęt-

nie samochód. 

nowe dane dowodzą. że samooskarże­
nie RaszYl1skiej b~'ło słuszne, a więc że 
ona popełniła zabójstwo. (w) 

Z polskiej wyprawy 
ahleisklei 

.łe r.t" 

Warszawa. (PAT.) Ze5pół w 
składzie Z. T{111eszyna, T. Pawłowski i 
J . Staszek flokona} wyjścia w dniu 9 
sierpnia na Gl'andes Jarasses (4206 m) 
od połurlnia, po czym po przejściu do 
Rifugio Noir (2325 m) T. Pawłowski i 
J. Staszek wyszli południowo-wschod­
nił! granią na Mont Noir de Penterey 
(2898 m). Ta ostatnia droga, częścio­
wo nadzwyczaj trudna, była przebyta 
przez polską wyprawę po raz pierw~ 
szy. 

Na tym zostały zakOllczone prace 
wyprawy w grupie Mont Blanc, zaś 
alpiniści polscy - stosownie do usta­
lonego programu - udali się kilkoma 
grupami do Brenil (2050 m), miejsco­
wości górskiej pod Matterhornem 
(4478 m). 

Wojska chińskie Zwyc ·'ężają 
Armia chińska odparła oddziały japońskie z koncesji międzynarOdowej - Japoń­
ClVCV bombarduia szkołę - Sytuacja wojsk japońskich jest pod Szanghajem bardzo 

ciężka 
s\\"~'ch o ,jOzonie" odzwierciadl·a OPi-1 L o n d y n. (PAT) Ambasada chiń­
nie i myśli p. Koca. Atak p. StarzYll- ska w Londynie otrzymała z Nankilltl 
skiego na "Czas" uzyskuje w ten spo- depeszę, donoszącą o nowych sukce­
sób Ż~TO nieb~'lejakie i wartość znacz- sach wojsk chil1skich, które Odparły 
nie większą niż ogólnie sądzono. oddziały japońskie w konceSji między-

Czaharu wojska chińskie zdobyły 
mle.lSCOWOSCI Czang-Tu i Czang-Pen. 
Chillski minister wojny. 'Oświadczył, że 
w okresie czasu od 14 do 16 sierpnia 
strącono 30 samolotów japońskich. 

noszą: Jakkolwiek przewaga uzbro­
jenia marynarki i lotnictwa japo11-
ski ego jest niezaprzeczaI na, tym nie­
mniej sytuacja Jap0l1czyl,Ów nod 
Szanghajem jest nadzwyczaj ciężka, 
gdyż liczebność oddziałów japol1skich 
wynosi około 15.000 ludzi przeciW 200 
tysiącom Chińczyków, skoncentrowa.­
nych w tej okolicy. 

To ostre wystąpienie "G.azety" prze- narodowej na południe od rzeki Su­
ciw "Czasowi" oraz ostatni wywiad Czeu. Japończycy usiłowali ponownie 
ri]<a Ko\yalewskiego z komplementami wylądować w okOlicy Pu-Tung. Za­
dia lewi cy dowodzą, że w kolach kie- miar ten został jerlnak udaremniony 
rownicz~' ch O. Z. N. panują wahania co przez oddziały chińskie. 
do kierunku drogi. W ClJilluch Pólllocllych na frolJcic 

Depesza donosi ponadto, że samolo­
ty japońskie bombardowały na przed­
mieściu Szanghaju szkołę, zabijając 
jednego z uczniów oraz raniąc kilku­
nastu. 

p a ryż. Tel. \\"1.) Z Szallhaju do-
\Vskutel, tego dowództwo ma w 

chwili obecnej do l'ozwi.ązullia Il·,,: tQ-



puj~cy dylemat: albo zaprzestać ()l)&­
racyj wojennych pod Szanghajem, na 
czymby znacznie ucierpiał prestiż ja­
POllSki, albo przesun,ć znacznI). ilość 
dywizyj do Szanghaju, zwalniajQ:c 
tempo akcji w Chinach Północnrch: 

T o k i o. (P A T) Korespondent Reu­
tera donosi: armia l{wantungu zdo­
byla Kulgan: . 

T o k i o: (PAT). Agencja Domei ko­
munikuje: Po rozmowach jakie wice­
admirał Ha segawa odbył z dowódca­
mi flot angielskiej, amel'ykal'lskioj i 
francuskiej, okręty wojenne japoilskie 
dobrowolnie zmieniły swe stanowigka, 
jakie zajmowały u ujścia rzeki Su­
ezau, nip. chcąc riarażać na niebezpie­
czeiisb"o okr~tów angielskich i ame­
rykail-:kich. Admirał Hassegawa zwró­
Cił U\yagę dowódców floty ameryk ań­
~kiej i angielskiej, że okręty japoilskie 
były zmuszone do zajęcia. pozycyj u 
ujścioa, rzeki Su-czau ze względu na ak­
cję wojsk chil'lSkich: 

T i e n t s i n. (PAT). Oficjalne }{Q­

la japoilskie donoszą·, że z powodu na­
prężonej s~' tuacji w Tsingtao, wszyst­
kie japoilskie domy handlowe i sklepy 
zost.ały tam zamknięte. Ewakuacja, 8 
tys. kobiet i dzi~ci japońskich zóstała 
Uko11czona. Męska część ludności ja­
pońskiej ,ok. 12 tys. osób, ewakuowana 
będzie w ClągU najbliższych dni. 

L o n d r n. . (PA T). Reuter donosi 
z Szanghaju, że w wybuchu, jaki spo­
wodowały pociski w wielkim domu 
towarowym przy ulicach Nankiilskiej 
~ Cz~kiang w konces.~i międzynarodo­
wej, zginęło 4 Europejczyków. M. i. 
został ranny kOl'espondent "New-York 
'1'i111es" Billingha·m. 

T i e n t s i n. (P,\T). Z Hsinkingu 
donoszą, że w Mongolii \Vewnętrznej 
na wschód od 1{ałgam.l doszło do star­
cia mi~dzy częściami armii kwantuń­
skiej i chińską dywizją kawalerii. lni­
cjatywa do natarcia wyszła ze strony. 
Chińczyków. 

Z przebiegu s~'tuacji wynika, że ja­
poiIska okupacja Chin północnych 
przeprowadzona była planowo i że na 
razie dobiegła kOllca. Japońskie wła­
dze przystąpiły obecnie do organizowa­
nia administracji zajętego obszaru. 

Szanghaj: (PAT). Z japoilskich 
źródeł donoszą, że wo.iska chitlskie roz­
poczc:ły w nocy na poniedziałek natar­
cie na północnych kral'lcach mi~dzy­

'narodowej konces.ii. Chiilczrk-orn. u­
dało się ' iwzel'wać front na zachód cid 
\Vang-tse-pu aż do Warside-Parku. -
Natarcia tego dokonała 3G ch ill!'tka. dy­
wizja. 

S z a n g h a .l. (PAT). Pocisk, łdóry 
wybUChł wczoraj na Nankin-Road, 
trafił w jeden z wielkich magazynów, 
zabijając około 150 osób a raniąc prze­
szło 100. Odłamki pocisku ram!y wie­
le osób w innym wielkim magazynie 
po drugiej stronie tej ulicy. Inne po­
ciski padły w dzielnicy handlowej na 
Szeszuan-road. 

S z a n g h a. j. (PAT). Przedstawi­
ciel japo11skiego sztabu generalnego 
oświadczyl, że w ciągu nocy i dnia 
wczorajszego w~'lądow,ał~' \V Szanghaju 
posiłki japOllskie: Posiłki te przekra­
czaj a 50 t,-s. żołnierzv. 

NacisI, . wo.isk ch ill'skich na oddzia­
,ly j,apOllskie \V Sz,anghaju malE'je. Ja­
pońskie do",ództwo pn~n~otowu.ie się 
do x:ozstrzrgaj~cego uden.enia w oko­
licy Szanghaju, 7.anim Chińczycy zdo­
ła.ią. się wycofać. Odpowiednie kroki 
zostaną przedsięwzi~te celem unik­
nięcia ,ndk w pobliżu koncesyj cudzo­
ziem~kich. 

Paryż. (PAT). Radiostacja w 
Marsylii przejc:ła depeszę angielskiego 
statku "Noemi Julia", donoszącą, iż 
eltatek zoo tał zaatakowany i obr7.uco­
ny hombami przez d",a nieznanej na­
rodowości samoloty. 

Szpiegostwo lotnicze 
w Anolii 

J{ i n g s t o n. (P A T). W hrabstwie 
Surrey policja aresztowała 6 osób ja­
ko podejrzanych o udział w kradzieży 
części nowego motoru lotniczego.­
Zniknięcie motoru zauważono w 5'obo­
tę. Motor b~'ł calkowicie nowej kon­
strukcji, huclow.'t zaś jego hyla o~Joni~­
ta ścisłą tajemnicą. 

Statek wywrÓCił się 
Aleksandria. (PAT). Wczoraj 

rano statek powracający z odbywają­
cych się co roku uroczystości na wr­
brzeżu Agami, położonym na przeciw­
ko portu Aleksandrii, wywrócił się 
skutJdem zbytniego obciążenia. Znacz­
na ilość osób znalazła śmierć w falach 
morza. Dotychczas wyłowiono 30 
trupóV'o!;: "". ., : \. 
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Chcą sobie ułatwić miKhinacie 
M e'łHoric(1 pJ'zBtnyslołcoóu) życi ołvskiclt d o wlad~ skarbowych 

L ó d Ź, 23. 8. Organizacje przemy- machinacje, jakie na terenie Łodzi by­
S!OW6 opanowane przez Żydów, podję- ty popularne, przed wprowadzeniem 
ly zabiegi w kierunku ulatwienia przy- zaostrzonego nadzoru. 
wozu z za granicy odpadków dla celów Jak to już podawaliśmy, żydowscy 
przeróbki. \V sprawie tej wystosowany właściciele szarparń sprowadzali wa­
wstał odpowiedni memoriał do władz gonami amerykallskie pończochy, bra­
skarbowych, w którym slwirrdza się, ki lub czr,:,ciowo zużyte, które deldarO­
że obecny system przy",ozu i nadzol'u ,"ali jako odpadki bez cła, a następnie 
nad przeróbką oopadków. f1owoduje, wykradali z mag.azynów spod kontroli 
iż niejednokrotnie powstają konflikty, wladz sl\arbowych i zastępowali od­
między producentem i wladzami skar- padl,amt krajowymi, same zaś pończo­
bowymi, że pr7.eróbka następuje dopie- clw sortowaon farbowano i sprzeda, 
ro po kilkunastu, a nawet kilkudzie- wano po niższ~j cenie jako nowe. Sy­
sięciu dniach itp. \V rezultacie orga- stem ten tak był rozpowszechniony, że 
nizae.i~ przemysłowe domagają. się, by krajowy przemysł p011czoszniczy w po­
nadzór przejął samorząd gospodarczy, łowie został zniszczony, gdy tymcza­
tj. specjalne organa z ramienia Izby spm żydowscy przemytnicy dorabiali 
Przenwsłowo-Hanctlowej. się fortun. 

Rzecz prosta, że tego rodzaju zmia- Liczyć należy, że obecnie władze 
na żydowskim przemysłowcom była skarbowe do żadnych ustępstw, któr~ 
by na rękę, gd~'ż dałoby się umieścić by ułatwiły tego rodzaju kombinacje, 
"swoich" kontrolerów, co ułatwiło by nie dopuszczą.. 

" Slusarz kolejowv rozszarpany 
• przez POCiąg 

Straszny u'ypaclek u'yciQl'~ył s;e. na ciwO'ł'OU w Wielkich 
H a jdtt!oacl" 

W i e I k i e H a j d u k i. (A. J. S.) -
Na stacji kolejowej w Wielkich Haj­
dukach zdarzył się śmiertelny wypa­
dek. Powracający z pracy ślusarz ko­
lejowy 38-letni Jan Pyka z Siemiano­
wic usilował wskoczyć na pociąg towa­
rowy. Noga trafiła w próżnię i Pyka 
runął pod koła. 

Został on dosłownie rozszarpany 
przez pociąg. Krwawe strzępy jego 
zwłok zbierano na dłuższej przestrze­
ni. Bezkształtną. tę masę zebrano do 
prowizorycznej trumny i umieszczono 
w kostnicy szpitala huty "Batory". Na 
miejsce przybyła komisja sądowa. 

Po spotkaniu z Niemcami . 
'Drugi (l~;el'i ~atL·oci ów popsuła uleu:a 

Polak Sznajder próbuje przekroczyć 
w skoku o tyczce wysokość 4,10 m. 
Już jest nad poprzeczką, ale za chwilę 
zrzuci JI'J. łokciem. Próba, jak wiadomo, 

sic: nie powiodła. (fot. Ryś) 

z dosl\Onalym Schaumburgiem, który zaraz 
od startu "taraI się biel! rozstrzygnąć na 
tempo. Biegł też bardzo rÓ\\'lIo i doskona­
lą formą zaskoczy l I{u c harsl~iego. Polak 
- mimo o trego fil1iSZU, ulegl Niemcowi 
o 10 m. Za to (lobrz(' spisał się So](lan wy· 
przedzając zdecydowanie wyczerpanego 
lila. 

ZalNh"iesię hieg 8l,ończy! i public:mo­
~('i podano wyniki pie\"\~'szych skpków, 
rozpętała się nrtgle burza z katastrofalną 
wprost ule\"q. Desz('z p~'l tak rzęsisty r nie­
a na trybunie ciżba. Jedynie przy stole 
kolo l.Jie~ni siedzi \V~'trwale pod paraso­
lrm "ofiara obowiązl\U" - seluetarz zawo­
dów i ell roni protokóly przed deszczem. 

Ale hyły toi momenty tragiczne. l tak 
z głośników rozlega il' zapłakany glos: 
.,Wil,tot· i Tujo. zostfll:lcie na trybunie. aż 
po was pl'zyjd~!" To woła zrozpaczona 
matka. Ktoś szul-;a brata i naznacza mu 
Rpotlwnie przy bufecie; inny blaga o zwrot 
portmonetki z gmbą ~otówką i kluczyka­
mi. Oczy'viście, za nagroll{\. Ja kaś pani ko­
munikuje, że zguhlla złoty zegarek. 810-
'\'em: panika! Ale humor nie wygasa. 

Czas mija na wysłuchiwaniu plyt, or­
ganizatorzy tymczasem "wychodzą ze 
skóry". Przy bieżni robotnicy kopią doly i 
odciągają woclę, bo inaczej można by na 
niej oglądać ch~'ba tylko zawody ... kaja­
kowe. Sytuacja jest nadal beznadziejna, 
ale zawody m\l>lzf\ odbyć się z.'roclnie z pro-

Kikt z 15000 widzów, którzy zalegli w gramem, bo Niemcy wyjeic1żają wieczo­
niedzielę owal warszawskiego stadionu, rem. OS\tatnim ratunkiem staje się nirzwy­
nie spollzie\\'al się nape\\'no, że danym ml,.l ~dy na boisku gość - straż ogniowa. Przy­
będzie pJ'zeżyt nie tylko emocJe sportowe, .1eŻclŻa z motopompl\ i częściowo usuwa 
ale bat'dziej silne wl'ażenia wywołane na- woclę z bieżni. Boisl:o już nioco obeschło 
głym kf\pry. em natury. więc oszczepnicy j miotacze robią nad 

Zarzlllo liiI! pllnktunlnle o 16 biegiem 400 bieżnią "pomost" z l~rzcseł i przeprawiają 
m pl'7.0Z płotki. Przekonaliśmy się naocz- się na miejsca startu. Skok w dal mOże 
n ie i boleśni!:', 2e w tej dziedr.inie jesteśmy się takie odbyć, bo rozbieg szczęśliwie wy­
obecni" słahi i nie robimy postępów. Prze- suszono. 
grnliśmy zdecydowanie. Nie pomogła am· Burza i deszcz r.epsuł wspaniałą im­
bicja Gąssowskiego, a "wcteran" Kostrzew. prezę i bardziej' doświadczonym Niemcom 
ski był z ~~ry s~,a7.any na "zagładę". dal poważny atut do rąk. W i"koku w dal 

W chwlll, kledy grupa zawodników nasi mają pecha i zajmują ostatnie miej­
przy~tęp.owa~a do s~<oku WZ\~yż, cała uw~: sca; \V ~;:u1i tryumfuje '.vspanialy V/oełke 
ga skupJla SIę na hlegu na ];)00 m. EmOCJI I przed GIeruttą. Olbrzyml Tilgner całkowi­
bylo sporo, wszak Kucharski próbował sil cie zawoclzi - i mimo doskonałych wa. 

as! M 

runków - ledwie przekracza czternastę. 
Zawodnik, który mógł by sięgnąć po re­
kord świata! - O oszczepie leplej nie 
wspominać. I{ompromitacja! Turczykowl 
nic nie wychodziło, a Gburczyk robił wra­
żenie, jak by rzucał na głuchej prowincji. 
Publiczność sylmła i gwizd ala. 

Nie ]('piej było ze skokiem wzwyż, któ­
ry przeniesiono gdzieś w daleki kąt sta­
dionu na suche miejsce: Skakano o ciemku, 
a na trybunach zapalono lampy(!). 

Bieg r.a 200 m wycofano z programu, 
gdyż ani technicznie. an° fizycznie nie było . 
można przeprowadzić tej konkurenCJi. Bie­
gano natomiast 5 km. Po dwu oluążeniach 
zawodnicy wyglądali. jak murzyni, biegli 
bowiem po kostki IV wod7.ie: Fantastyczne. 
Tym większy jest sukces Nojego, ·który 
doskonale rozegrał bieg ta ktycznie i wśród 
ogłuszających ryków widowni zwyciężył 
groinego SYTinga o 10 m. Duplicki sprawił 
też niespOdziankę zajmując trzecie miej­
sce: 

Zawodnicy sztafety 4X400 m winni byli , 
zamiast paleczek zmieniać lampki elek­
tryczne, biegli bowiem w ciemnościach. ' 
Publiczność już nie widziała ich: Niemcy 
wygrali pewnie. ŚUwak pobipgl fatalnie, 
Biniakowski natomiast wspaniale, ale już 
nie mógł nadrobić wielu metrów, choć po­
ważnie zbliżył się do Niemca. Gąssowskie­
mu i Kucharskiemu również się to nie 
udało. 

Tak to było w niedzielę, która - ze 
względu na warunki zawodów i "pozakon­
.\<u!'sowe" wydarzenie przejdzie chyba do 
specjalnych kronik spcrtowych. 

ELLIOT. 
• 

Rozwiązanie organizacji 
War s z a w a. (Tel. wl) Wojewoda 

wileński rozwiązał BiahH'uski Związek 
Nauczycieli Zawodowych wskutek nie­
ujawniania żadnej działalności. (w) 

Sygnały lewoniewskiego. . 
M o s kwa. (PAT) Komunikat ofi­

('jalny donosi. że ponownie zarejestro­
wano odbiór sygnałów stacji radi<nvcj 
na fali, . zbliżonej cechami charaktery­
stycznymi do aparatu radiowego sa­
molotu Lewoniewskiego. Sygnały, ode­
brane przez kilka radiostacyj, nie mo­
gły być jednak odcyfrowane, składały 
się bowiem z oderwanych liter . 

Katastrofalny wybuch 
koło Celle 

B e r l i n. (Tel. wł.). TajemniCza 
eksplozja o katastrofalnych następ­
stwach wydarzyła się w pobliżu miej­
scowości Unterluess kolo Celle wczo'­
raj około godziny 14 Według nade'­
szłyc.h wiadomośc~kilka osób jest za­
bitych, a kiikanaście rannych. : Szcze­
góiów nie można si~ było . dowiedźlc.c 
dotąd. 

Pojedynki w Niemczech 
B e r l i n. (P AT). Kierownik orga­

nizacji młodzieży wydał zakaz odby­
wania pojedynków zwanych "mensu­
rami". Obowiązek dawania satysfak­
cji z bronią w ręku, w razie istotnej, o­
brazy, zostaje utrzymany nadal w 
myśl kodeksu honorowego wydanego 
w czerwcu rb. 

"Wrogowie ludu" 
we flocie sowieckiej 

L o n d y n. (Tel. wł.). Jak donoszą. 
"Evening Nevs", na krą.iowniku so­
wieckim "Marat", który braI udział w 
uroczystościach koronacyjnych w de­
fUadzie koło Spithead, aresztowanych 
zostało ośmiu marynarzy pod zarzu­
tem przynależności do spisku trocki­
stów. \.vszyscy oni zostali rozstrze­
lani. 

Poza tym aresztowano 38 oficerów 
za to, że udzielali załodze urlopów pod­
czas postoju statku na wodach angi.e.I­
ski ch. Dwunastu spośród oficerów zo­
stało już zasądzonydh i zdegradowa­
nych. Za korzystanie z urlo-pów : zo­
stało również aresztowanydh kilku 
marynarzy. 

Rozstrzelani w 'Moskwie : 
L o n d y·n. (ATE). Z Moskwy dono­

szą., że wykonano . .wyrok śmierci ;na 
ośmiu skazanYCh przez s~d wojennY 
w Leningradzie. Rozstrzolani oskarże­
ni byli o należenie do grupy trocki­
stowskiej i o udział w akcii terrol-Y­
stycznej. Oskarżenie ' zaJ"Zucalo rów­
niei skazańcom s-powodowanie śmierci 
wielu robotników wskutek zainicjo­
wanego w przemyśle leningradzkim 
sabotażu. 

Łódzka giełda zbożowa 

~:\ 
:~-

zawod oików na boiskp: 

Na giełdzie w dniu 23. 8. notowano: 
2yto 24,50-24,75, pszenica jednolita 32,2j 
do 32,50, jęczmień przemiałowy 1950 do 
2Q.50, owies jednolity 21,50-22, :mąk'a żyt­
ma gat. I 50 pct 35-36, mąl,a pszenna I 
3() pet 49,50, razcwa 95 pet 37 5<ł-38 00 
~tręby żytnie 15,75-16, rzepak 61:50-63:50: 
groch polny 27-28,50, kasza grvczana 

_ 52,50-53,50, ziemniaki jadalne 6,25-6.75. 
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Połknął akta. aby nie płacie kary 
Pomyslou:y os~ust oskariony o ~ł'tis~c~enie do-tco!lów pr~e-

st~llsttt:a 

22 sierpnia Urząd Skarbowy w Sao - Paolo stał 
się niedawno sceną. niezwykłego zda­

Zdala dochodzą. przez radio tony rzenia. 
pieśni, śpiewanej zresztą. niedość zhar- Przemyslo\\'iec, nazwiskiem Abdo 
monizowanie: Nahmer, wystawiając zobowią.zanie 

- Góralu, czy ci nie tato dłużne, zapomniał zaopatrzyć je w 
góralu, wracaj do haL. przepisany prawem stempel. Kiedy 

To lecę, hen od Wisły wieści z uro- nadszedł termin zapłacenia długu, 
czystości Dnia Gór_ przestęp stwo podatkowe zostało odkr)--

. . te przez władze skarbowe. Przemy-
~ akz~z . z.'z~dko d_ochodz~. ~o . n,as, ::; lo\\' co ,,,i wyznaczono wysoką. grzyw­

ludZI 111le:ł:;klch, gł?:;y .ze \\ SI: ~hy ~a nę . Ahdo ~ahmer złożył rekurs, który 
relaCje ofICJalne, 1,:k. Jakby zycIa me jednak został odrzucony. 'V związku 
było po za stroną ofICJalną. Powstame I 
np, Lisków, który się sianie atrakcjI). 

z calą, sprawą. przemyslowioc został 
wezwany do Urzędu Skarbowego. Bę­
dąc tam, poprosił o pokazanie mu ak­
tów sprawy i zanim urzędnik zdążył 
się zorientować, wyrwał z nich swój 
re,"-'ers, włożył go w usta i połknął. U­
rz~dnik nie zdążył mu przeszkodzić i 
wskulck tego dowód przestQpstwa po­
datkowego został zniszczony. 
Pomysłowego przemysłowca areszto­

wano, jednak .iuż nie pod zarzutem 
przestęstwa podalkowego, a - niszcze­
nia dowodów przest~pstwa. 

hardzo silną. Dzięki Bogu! Ludziska 
trochę przyjrzą się wsi. Tylko, iż Lis­
ków ma ks Blizillskiego. Dzięki nie­
mu rozniosła się wieść o nim szeroko, 
Był przecież znany już przed wojną.. 
jeszcze "za ruska" wychodziły o Lisko­
wie broszury. 

Walka o 38 milionów franków 

Gdyby ktoś nieobeznany ze stosun­
kami chciał sądzić o rzeczy tylko od 
strony propagandowej, to by myślał, 
iż Lisków, wieś stojąca wysoko kultu­
ralnie i jej 'dzielny organizator - są. 
bodaj unikatami w kraju. Dlaczego nic 
się nie mówi o Albigowej, o której 
przed wojną. tak wybitna siła, jak prof. 
Bujak wydawał książki; a co dzisiaj 
slychać o ks. TYSZYllskim? Dlaczego 
się nie bierze przeciętnej wsi wielko­
polskiej, jakkolwiek przecież kultural­
nie stoi mniej więcej na poziomie Lis­
kowa? ... 

* 

Olbr~ymie os~ustwo spadkotce 1lJ Pary;;" 

Przed paryskim są,dem cywilnym 
rozpocznie się "'krótce sensacyjny 
proces o spadek po admirale floly car­
skiej Aleksiejewie, zmarłym kilka lat 
temu "I' Paryżu. Spadek ten wynosił 
38 milionów franków. 

W r. 1929 przed władzami francu­
skimi zjawił się niejaki SimOO11 Kas­
sin, oświadczając, że jest posiadaczem 
testamentu, czyniącego go dzlectzicem 
całego mają,tku po admirale AleksJe­
jewie. Autentyczność tego testame.ntu 
potwierdził rejent ros~-jski Starycki,i, 
również przcbywają,cy na er'Aigracji, 
któr~- zeznał. że zmarły poczyni! przed 
nim w s\yoim czasie zeznania na rzecz 
I\.assina. Gdy jeden z dzienników emi­
p'ac~-.inrch rosyjskich, w~-chodzący w 
Paryżu, ogłosił wiadomość o wypłace-

niu przez Bank Morgana, gdzie złożo­
ny był cały majątek admirała Aleksie­
jewa, 38 milionów franków, Kassino­
\Vi, żyjąca rodzina po admirale wszczę­
ła kroki sądowe o fałszerstwo testa­
mentu. 

RE'jent Stan-ckij, przyciśnięty do 
muru przez "ladze francuskie, zeznał, 
że Aleksiejew żadnego testamentu 
przed nim nie składał i przyznał się, 
że za falszywe poświadczenie auten­
tyczności testamentu otrzymał od Kas­
sina 1.200 tysięcy franków. Staryc­
kiego aresztowano, Kassin i jego syn 
zbiegli do Venezucli. Spadkobiercy, tj. 
pozostała rodzina, oraz stowarzyszenie 
it;walidów ros~-jskich na emigracji 
występują. o restytucję pozostałej po 
Aleksiejewie reszty fortuny. 

Chleb i ciastka Z ••• drzewa i tro[in 
Ile p)·mcc1y kry:;e si~ tlJ doniesieniach prasy niemieckiej 

o sensacyjny.,.,'t wynala~ku 1lc~o'l1ego nielnieckieyo 

ludzi. Próby dotycheza.sowe przeprows.­
dzone zwłaszcza na owcach i świniach 
wydały rzekomo świetne rezultaty. O­
kazało się, że mąka z drzewa i trocin 
nie tylko nie szkodzi świniom i wie­
przom, lecz je-st nawet lekkostrawna. 
Ze stu kg. drzewa można wyproduko­
wać 55 kg. paszy drzewnej, która zno­
wu \V rezultacie daje 15 kg. tłuszczu 
wieprzowego. Z jednego metra- sze 
ściennego drzewa można wyproduko­
wać około 2 centnary mąki na paszę· 
Dobrą. stronę, tej mąki jest, jak twier­
dzę, Niemcy, jej taniość i możność za,. 
oszczędzenia dewiz. 

Najciekawszym jest fakt, że mąkę 
drze\-,,·ną. produkuje się już od dłuższe­
go czasu w Gdal1sku i wypieka z mej 
chleb, ciasta i t. d. 

Chleb drzewny sprzedaje się od 
dawna chorym na cukrzycę oraz in­
nym mającym złą. przemianę materii. 
Przede wsz~'stkim jednak świnie tu­
czy się od dawna tą mą.ką z ~ier\Vszo­
r?ędnymi podobno rezultatamI. 70 do 
100 kg. ważące świnie opasowe. prz,Y­
bierały na wadze do 0,!)1.0 k~. dZle~me, 
gdy im się dawalo l,~ kg. sr~t~ . .Jęcz­
mienne~o, 1.3 kg. mąkl c1rzewn:J l nor­
malne ilości paszy dodalkowe]. 

Zgon b. więźnia Berezy 
Śp. Stefan Kraszewski ofiar, nieszcz,. 

śliwego wypadku. 

V'l piątek, dnia 20 sie~nia rb. 
zmarł w szpitalu w OstrowIU Mazo­
wieckim śp. Stefan Kraszews~i, za· 
stępca kierownika ob\\:odu. Czyzew, po.­
wiatu 'Vnoko-Mazowlecklego Stron­
nictwa Narodowego, 

Nie wiemy, nie wiemy, co się dzieje 
na naszej wsi. Z punktu widzenia kul­
turalnego, organizacyjnego i politycz­
nego naj ciekawsza jest bodaj wieś ma­
łopolska. Przeorał ję, ks. Stojałowski, 
przeorywali Stapiński, 'Vitos, Zamor­
ski. Dzisiaj seminaria uniwersyteckie 
wydają. już o nich rozprawy. Potrak­
towano to jako historię, choć może 
przedwcześnie, a doby dzisiejszej nie 
znamy. 

Co się np. dzieje w okręgu C? Ten 
wymarzony przez min. Kwiatkowskie­
go okręg' przyszłości Obejmuje teren 
między Dunajcem a Sanem. 'Vięc i zie­
mię. sanocką, i przemyską., i rzeszow­
.$ ką, i wyżej u wideł Sanu i Wisły. 

Śmierć wyrwała go l: walczą.cyeh 
s:r.eregów narodowych całkiem ni~ze­
ki wanie, 'Vybral się wraz z tySIącem 
swych kolegów z pow. \Vys.-Mazowiec­
kiego na obchód 15 sierpnia do War­
szaw\'. V\f drodze powrotnej na szoste 
pod Zambrowem zosta~ niespodzie~'a­
nie najechany przez cięzarowe auto zy­
dowskie, wskutek czego doznał złama­
nia nogi i niezwykle ciężkiego ogóln.e­
go potłuczenia , w wyniku czego po kll-

Prasa niemiecka w Gdallsku zasko-I Prace profesorów Herbsta i Rlihlle- kudniowyrn zmaganiu się z chorobą.. 
czyła opillię publicznę, w dniu 16 sicrp- manna nad tym nowoczesnym poży- odsz€dł w zaświaty. ., 
nia rb. wiadomościami o sensacyjnym wieniem pruskim rozpoczęły się już w Śp . Stefan Kraszawski nalezał 111e­
w.\·nalazku gclallskiego pl'ofesora Herb- l'. 1929. \\7 r. 193] zamcldowali dwaj wątpliwie do najwyhitniejszycl~ przerl­
sta z politechniki gdail~l,ie.i oraz jego ucr.eni wynalalek s,,'ój do patentu. 'V stawicieli młodzie7:y narodowej, sku­
kolegi prof. niem. Riibllmanna. Dwaj r H133/34 pl zecl] ożyli w~-niki swych ba- pionej w szere~ach Slronni.ctw~ Naro­
ci uczeni niemieccy wynaleźli miano- dall rzędo,\ i nzosz,\' do eksploatacji, dowego w znanym ze swe.! Oflarn?Ś~t 
wicie, że mąka z drzewa, odpadków a obecnie na Targach Królewieckich i poświęcenia pow. ,:tlysoko-Mazowlec­
drzewnych i trocin mielona. ma być wystf.!pili przed szerszym forum pu- kim. Teren to bardzo Ciekawy, zamie­

sr.kały przez twardych Mazurów. Spo­
łecznie wskutek istnienia. wielkich 
dóbr latyfundialnych Rossegnierów w 
N isku, Lubomirskich w Przeworsku, 
Potockich w Łańcucie, Sapiehów w 
Krasiczynie, - dosyć podmino\\·any. 
Chłop w tych stronach nie jest bogaty, 
ziemi mial mało, emigrował z tych 
stron silnie na Saksy i do Ameryki, a 
stamtąd przywoził nie tylko dolary czy 
marki, ale także hardość ducha. 

wać siQ tak do pieczenia cia L i poźy- cin, PO\YOllljąC się przy tym na gene- śni w grobie! 
rrekomo pożywna i '",ietna, a nada- hl icznym l propagandą, tej mąki z tro-j - i€C.h mu się Wiolka Polska przy-

~~~e;~i;wli~~lr~~~~~~, e'l~~~ 1I~1~k~h~\~~l:\~~'!ei ~~~1~1~~0 v~~ldI~~~~~:~fl~~Oktl~~)?\jużT~~~~~eJ ;'1 ;';';"-D';"':;r';;; • .:.m .... e;..d-..... H ........... Z~I~O~.N~ł~K~O":W~~:':K:O:I:--.1 
chleb z tej mąki z męką rzeclrwistą. twierdził .że 23 milionów metrów sze- ł 'o~ci: chorń~ skór: wener.l mon:o"lcl0WV I 
pl'r.emieszany ma być szczególnie do- ściennych dl'ze,ya pali się i obraca na ŁQd:l!' 6 .Slerp~Ja 2, . te~. 118-33 
datni i higieniczny dla Chorych na ("ele opalowe, miast drzewo UŻ~'ć dla PrzYJmuje 9-12 I 3-9 w nIedZIelę: 9-1 
cukrzycę (diabetyków). przemysłu luh na wyżywienie świń i II 43 991 

Kłopoty miewał z tymi stronami 
rzą.d austriacki. Nie raz trzeba było 
interweniować. A i ~a czasów pOlskich 
bywalo rozmaicie. Pamiętamy dobrze 
wypadki roku 1933. Pamiętami mani­
festację największą, jaką wieś uczyniła 
- nowosielecką: to właśnie w tych 
stronach, pod Przeworskiem. 

Jak dzisiaj mają. się chłopi tych 
stron? Jakie panują, tam nastroje, ja­
ka i.ch sytuacja gospodarcza, jakie 
reakcje wywołały zapowiedzi wielkich 
robót? Co tam się dzisiaj dzieje, czy 
roboty jakie po~tępują, jak ludzie żyją 
na wsi Polski C? Przecie to rzecz bar­
dzo ciekawa. A nic się o tym nie wie. 

A może, nareszcie, eo kiedy stam­
tąd usłyszymy? ... 

* 
Bard.w to żrcie jest dziwne: ezło­

wiek siedzi '" mieszkaniu, a ni~pro­
szonv ' .... sluchuie sip w to, co podają 
czyrtniki oficja·lne. 'Jeszcze parę lat, a 
telewizja udostępni nam widzenie od­
dala. 

To znaczr: dają nam do słuchania, 
rio poznania, do prt:ecz~' tania, co uzna­
ją za WSka7.alle. A reszta? 

Czuwa się nad przenikaniem każdej 
wiarlorl1o~ci. ,'o Xiemczech najwip,kszym powo­
dzeniem, wziętością. powagą i uzna­
niem cieszą się gazety zagraniczne. 

Ta~emnicze podziemia 
w (hełmie lubelskim 

Kto i kiedy tcyjaśni ~(lgadke. drugiego, pod~ie'mnego 
Chełma! 

One dopiero - piszą prawdę! - w Miasto Chełm' Lubel"ki poszczycić I szkania ludów z epoki p.rzedhistorycz­
mniemaniu przeciętnego obywatela się może, że posiada ... drugie miasto, neJ, inni uważali, że lochy te służyły 
Trzeriej Rzeszy. które chociaż ukn·te przed oczyma jako kryjówka przed najeźdźcami w 0-

A i u nas ClęSto trzeba sięgać do profanów, budzi olbrz~'mie zaciekawie- kresie częstych najazdów Tatarów, je­
pi ::;m zagranicznych. żeby się dowie- nie. Tym drugim tajemniczym mia- szcze inni zaś dowodzili, że powstały 
d7i eć, co siQ dzieje w kraju. Chociaż stem:-ą ... chełmskie podzi~mia. one przy wydobywaniu kredy. Nie 
i~ jemy w epoce radia i choć radio Różnie tłumaczono sohie fakt ist- wiadomo, która wersja jest słuszna -
przenosi mnie \10/ te.i chwili w rozkoszne nienia pod miastem olhl'z~' miej długo- nie ulega t.rlko wątpliwośc!, że l?fh~~ 
produkcje Dnia Gór i w~i... .' :;:ci lodlów: jrdl1i fwirl'rlzili. 7.e ~l'ot~- i istllie;" . Kto ciekaw~' , moze je u,Jrzsr 

WAnSZAWIANIN I l'odzicmia chrlmski(' slu7.~ l~ jako mie- lIa \\ ' la SllC orzr· 

Jeszcze niedawno zwiedz.anie lo­
chu b~-ło niemożliwe. Dopiero, kiedy 
zarząd miejski rozpoczął przeprowa­
L1zać kanalizację, uporządkował pod­
ziemia i uprzystępnił je zwiedzają.­
erm. Mało tego. Ojcowie miasta wy­
kazali tak duże zrozumienie dla nie­
zwykłości tego zjawiska, że kazali na­
wet zaprowadzić światło elektryczne, 
tak, że obecnie zwiedzaję,cy mogą być 
spokojni o całość swoich głów. 

Podziemia chelmskie nie prr.esLają 
Interesować miejscowego spoleczet'l­
stwa. " ' arto, aby wyświetleniem ich 
powstania zajęła się jakaś komisja. 
R7.ecz sama \V I:'obie "-aria jcst tego -
nie mówiąc już nic o za!'pol,ojonei rie­
kawości mieszkal1ców Chełma i zwie­
dzaj ących. 



8-let~i chłopiec zastrzelił " rówieśnika 
St.«tB,:ł!1·W skutki po~ostalł'i enia d:ł!'ieci be~ nalboru 

J5: o 11 s k i e, 23. 8. - W niedzielę padł trupem na miejscu. Wychowaniec 
d1:1. 22 bm. we wsi Zychy gm. Groclzisl,-o został ciężko l'allny i po nałożeniu opa­
S-letni syn g.ajowego z lasów palistwo- trunku przez dra A. Krysińskiego w 
wycn G\eli po wyjściu ojca i matki do Radoszycach odwieziono go w stanie 
ko.ściola do Radoszyc w towarzystwie ciężldm do szpitala w I\:ońskich. 
13-letniego Bednarka i 8-letniego Wy- \Vypac1ek ten wywołał wielkie wra­
chQwaJlca zdjął ze ściany karabin i żenie w okolicy. Niech będzie również 
zacz;ą.ł nim manipulować. ostrzeżeniem, że dzieci bez nadzoru zo-

Po chwili padł strzał Bednarek stawiać nie wolno. (b) 

Ciekawostki amervkań~k~ej statystyki 
Ile lłIui·ywanty ... :ł!elówelł- "oc:ł!nie 

':pewien aIi1erykal1ski statystYĘ o­
głosił niedawno memol"iał, w którym 
zajuwje się Qbliczeniern strat, jakie 
ponosi l udzĘo.ść całego świata przez 
zużycie najrozmllitszych przedmio­
~ów. 

\V memoriale tym stwiergza, że 
strata stali, jaką ponoszą kolaję ~e- , 
1azne, wynosi rocznie około 250.000 
tonn. Strata ta powstaje przez tarcie 
~.!. pociągów, ścierl:\.jąeych w biegu 

szyny. Olbrzymią stratę ponoszą ludzie 
przez zdzieranie podeszew obuwia,. 
Wychodząc z założenia, że około ~OO 
milionów ludzi nosi abuwie skórzane, 
zużvcie roczne skóry podeszwowej 
na głowę wynosi okolo funt.ę, - rocz­
nię rozpada Hię w 'J'lyl 800 m1jn. 
SkÓlY Aby tę i.lość skóry przetranspor­
tować, trzeba nią naładowa.ć od dna 
ąż po san1e burty 8 olbrzymich ocea­
nicznyc~l Qlirętó ~T. 

i. _ 

Wyprawa PO skarby 
C~1ł k8JłSO"cjłun f:tłłle.'ykailskie ~dobęfbie ska)tby kO'ł'S(f,ł·~!!'f 

W Nowym Yorku powstało konsor- morza. Po fa){cie tym, który urósł w 
cjum, którego celem jest przepn;l\va- podaniach o dziejaCh walki z rabusia­
tlzenie poszukiwań skarbów zatopio- mi morskimi do rozmiarów mitu, pa­
flych przy wschodnich wybrzeżach rokr\)tnie usiłowal1Q Wydobyć zatopi6-
r-\owej Szk6cji. - Według panujących ne skarby, ~awsze jednakże wyprawy 
hipotez n~ dnie morskim w pobliżu te kończyły się fiaskiem. 
WYSl~y Żołędziej znajdują się skarby, Ostatnia wyprawa odbyła się krót­
jakie podczas słynnej bitwy morskiej ko przed wybUChem wojny światowej 
w 1795 reku porzucili piracj mol'Scy i zostala przeprowadzona przez ekspe­
pod wodzą Jacka Georgina. dycję znanego maklera okrętowego 

GOOII'gin zamierzał wyładować na Johna Gurnel'a z Liverpoolu. Ekspe­
~yspie złupione złoto i liczne kosztow- dycja nie udała się, gdyż trzech nur­
ności, zrabewane ze statków handlo- ków, którzy brali udział 'w wyprawie 
wych, lecz niemal w ostatniej chwili zginęło tragicznie w głębinach oceanu. 
wstał zaskoczony przez pOgOI1 mary- Obecnie po dokładnym zbadaniu te­
narzy portualskich. Vi7ówczas zdecydo- renu i przedsięwzięciu wszelkich 
w?-l się zat<>pić olbrzymie bogactwą na J środków ostr<>żności, k<>nsorcjum a-
6nie morskim. Sam zaś polecił wjer- merykal1skie przygotowało nową wy­
nej. sabie zało~ze wy\viercić otwory n8; prĘtwę po, nęcące. b~zcenne bogactwa 
dme szalupy l zanurzył się w otchłam spoczywaJące na dme morza. 

Przygoda maharadży W Londvnie 
Upł'~ei'ntość i dob're se'ł'ce nigtl1J nie ~aw(ul~q 

Jeden z najl:>ogatszych książąt in- któl'xy śpieszyli do prasy. JecJen z ro­
dyjskich, maharadża Gwalioru, prze- bOtllików oświadczył konduktorowi. 
żył na zakończenie swe.i podróży do że "skoro ten pan nie ma flienię('lz~!, 
Anglii emocjonującą przygodę. to ja plfl.cę za niego". AutoblJS rusz,\'!. 

"Vyra.ził 011 życzenie zwiedzenia M.ahar·adża sel'decznie podziękował 1'0-
LElndynu incognito, bez to'warzyszą.ce- batnikowi, zanotował jego adres, a na 
gO mu zWYĘle 1J,rzędnika. Maharadża pożegnanie powiedział: 
wsiadł do autobusu w przesadnie - Za p-aJ1skie dobre serce i uczy 0-
skl'an1l'lym ubraniu. Ęiedy konduktor ność będzie pan nagrodzony. Ja jestem 
zażądał od niego pieniędzy za przejazd, bowiem m311ar,adżą Gwalioru. 
okazało się, że maharadża nie :ma przy Na to robotnik odpowiedział z u-
sobie ani jednego grosza, p{>nieważ śmiechem: ' 
:nvykle wszystkie jego rachunl{i placi - Niech pan się nie przejmuje ta­
towarzyszący mu int.endent. Wów- kim drobiazgiem, panie kolego. Ja 
czas konduktor oświadczył indyjskie- także jestem królem Belgii. 
m.u księciu, że musi WYSlii'ŚĆ z wozu. Następpego dnia rano robotnik 
Maharadża, któremu jazda autobusem otrzymał list, w którym mal1ari'Hlżą. 
l)ardzo się podobała, nie chciał WY- pisał, że jest jednak na peWI'lE1 ma­
si.ąŚć. \Vopec tego zatrzymano auto- haradżq., a dla potwierdzenia tego i w 
bus i konduktor zawezwał policjan- dowad wdzięczności za przysługę 7.ałą­
ta. WYłlikla dłuższa dyskusja. \Vy- CZy! czek na 5tlO funtów (ok. 13 tysięcy 
w0łałe to niezaElowelenie wśród 1'0- złotycl'1). ." 
botników, siedzących w autobusie, 

To jest prawdziwe umiłowanie morza 
franciszka Żyrowa, mieszkanka 

wsi Kadzidlo p.od Ostrołęką. pragnąc 
- jak się wyraziła - "przed śmierciq. 
zobaczyć ukochane morze polskie", z 
braku pieniędzy wyruszyła z Ostrołęki 
lie Gdyni, przebywając 400 km drogi 
pies/':o. 

Podróż wieśniaczki trwała <>kolo 5 
tygódni. Po zwiedzeniu qliasta, portu 
gdyńskieg~ i pOTtU wojennego, wieś­
niaczka udała się jeszcz,e do \Vejhe.ro­
wa, by pmuodJić się w słynnej Kalwa­
rii wejherowskiej. 

Zapytana o wrażenia z tej niezwy­
Id ej podróży, ŻyTowa opowiedziała z 
ożywieniem, że §zła bese. Z zacieka­
wieniem zwiedzała wszystkie miasta, 
jakie leżały na szlaku jej piel~rzym­
ki. Żyrowa utrzymywała się ze skrom­
n~-ch o!'zczędności i gOŚCinności wsi 
P<llskiej 

Niezwykla wielbicielka Gdyni i nlO­
rza polskiego powrara do swej r-edzin­
nej wioski tą, samą. drogq., jilką. przy­
była nad morze. 

Obrady żydów z Polski 
A m s t e r d a m. (Tel. wł.) Rozpo­

częła się druga światowa kar-Iferencja 
Związku Żydów Polskich Zagranicą. 
przy udziale delegatów z 20 krajów. W 
przeddzień urządzono konferencje 
prasową, na której dyrektor Federacji 
Żydów Pol~kich w Ameryce Tigiel 0-

mó .... vił sytuację ludności żydowskiej w 
Polsce i podkreślił konieczność niesie­
nia pomocy. 

Dr. med. L, Nite\,'ll:i, ~pecj . cl!.oroo ek:6r .. wener. 
i moezo·płeiowycb POWROCIL, Lódź, Nawrot 
3#, tel. nr. ta-1s. Przyjmuj, 00 8-9,30 r~ftO 
i 0JIl 5.110-8 waea., IW nu~d2li61ll ~ _i~J~ 9-12, 
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Hippika 
w Rydze, w konkursie o nagrodę klubu 

hippicznego armii łotewskiej, Polacy zajęh 
1, 2, 4, i 7. miejsca. Francuzi 3, 5, 6 i lI, Ło­
tysze mogli 8, 9 i 10 miejsca, a. 12 zajął 
Szwed. 

Poezczególne wyniki były na.stępujące: 
pierwszy por. BilwiQ na Arce bez punktów 
karnych w czasie 1 roin. 28 sek., 2. por. RyJ­
ke na Bimbusie aez punktów karnych w 
czasie 1:34,6, 4. por. Skólicz na Dunkanie 
bez punktów karnych w cZ8;sie 1:35,4, 7. 
por. Komorowski na Zbiegu 4 punl,ty kar­
ne, czas 1 :30 Bek 

Kolarstwo 
Wyścig o $ozsowe mistrz6st",o świata 

dla zawodowców odbył się w poniedziałek 
na trójkącie wSIlanialej, miejscami asfal­
towanej szosy pod Kopenhagą, o długości 
8J. km. Wyścig odbył się na dystansie 
2tl7.5 km (35 okrążf'ń). N~ starcie stanęło 
34 kolarzy, wśród których brak było cho­
rego faworyta Lapebie (Fr.). .Wyścig u­
kCJilczyła jednak tylko dziewiątka. Mi­
strzt'lll został Meulenberg (Belgia) w cza­
sie '1 godz. 59:48 (średFlia 37.2 km). Dal­
sze miejsca zajęli: ?) K.ijewski (N.) o 3 
cjługości, ~) Egli (Szwą.ic.) o 1 dh,lg,. 4) 
Mą.jeruą (Luksemb.lIrg), 5) Speicher (Fr.}, 
6) van AP1sterdapl (HoL), 7) D'Hooghe 
(B), 8) Weckerling (N), 9) Pedersen (Da­
nia). Dziś na tej samej szosie oabędzie 
się wyścig amatorów, w którym uczest­
niczyć będfi Polacy: Wasilewski, J. Ka­
pi ak i Napierała. 

Dy"lqvalifikaeja p. Thil!lego. Wl&kąca "ie 
od kilku lat spraw;! zawie~zenia bylego preze­
sa Ł. O. Z. K. Artura Th ielt'go, została - zam­
knięta. Zarząd Pol. Zw. Kolarskiego PO prze­
prowadzepiu tmudnych decherizeń i po zapo­
znaniu sie z liczFlymi dokul]łentliJmi i zeznania· 
mi zebranymi przez komisję dyscyplinarną. do­
IIzenł do wnioEk:u, że zarzuty wysunięte w 
swoim czasie przez dyr, Or)owskiego byly słu­
szne. 'V czasie wyścigu kt>lą 'rskiego Berlin -
\Val'szawa P. Arttu Thiele okazywał niemiec_ 
kim zawodnikom wiccej 6erca i wZlflp,dew niż 
wymaga ło serce gospoua I·za. co moglo wywa­
lać wśród zawonf\iliów POIB'klcb i l:lpoleczeństwa 
połskiego różne poaejl'zenia i niezadowolenie. 
Próba wycofania Langego z reprezentacji Pol­
ski 1ll0"la wzbucjzić pOllcjl'zenie. że Tbiele chce 
osłabić reprezentację Pols,ki. Fakt. że Lange 
zają,1 na pierw.szym etapIe jedno z Qóltlltnich 
mięjsc. nie -przesądza byn3jmniej jego Hans w 
ijalszych etapach. Po.llie\Ya~ zarz;ąu Polskiego 
z 1;'. Kola rs'ki~o rewllQcWKnie -stwierdzi!. że 
zachowanie się Ar·tura 'l'bielego bylo kier()\va­
ne u c.ztleieJ'!i. a nie bylo wrnikiem zlej woli. P. 
Z. K. uznaJ. że 3-letnia przerwIJ. w pełnieniu 
ja.kichk:oh,jek bą4z funkcyj jest kal'~ dosla-
teCznll. ' 

Pi,śęlar$łWo 
Zjec1nęcv.eni - ~'imj\ 8:6. !'<[lQLk~nie ollbyło 

Elie w nowej bali sPo!'towej i stało na pl'zeciet­
pym poziom:e: Oba Z!?Sfłoły od ~.~eregu lat 
rywałizują e pierwszen two, jednakże zawsze 
wychodzi zwycie;rko cJ,ruj,yna Zjednoczonych. Z 
poszczególnych wal,i;: nałr*y zflnnro\\'~r:! zwr~ię­
stwo Celmcl'a (W) nilll Mie11111nkieftn n rz) 
pl'zez tech, k. tJ., Msr](!ja (IV) nad Kijc>wskim 
I (Z). Prócz tego ouhl;la si!) wałka elim:na­
cyjnu (lomięclzy A]łl!'Ulltowiczem (G), a Sikor_ 
skim (IKP) zn,kończona zdecydowanym ZWlY­

cię~lwem ~"'ugu~towicza na punkty, który tet 
INdzie reprezentowaJ barwy ŁOGzi w liem­
cze~h. Dmga \valka eltminacyjnapoj'lliędzy 
Spoc1enkiewiazem nR P) a "'ojciechowskim 
(Geyer) nie doszła do skutku z powodu nie sta­
wienia się \"ojciechows'kiego 
PILKA NOżNA . 

Piłka nożna 'v finaJowycll rngrywkach o wejście 110 
16d7.kiej klasy A odby'ły się dwa spotkania, 
kt6re przyniosl;v llastępujące wyniki: 

8 01; ó ł - K a I i" 1;: i K. S. 4' 3 (3: 1). 
Zaody l'EtZell'r3ne w ~Il'ierzu były ciekawe Prze­
wa ge mieli ll'a;;'E)0rl~ rzę, sl!:c~ególnię w piel'wszej 
połowię. Pił Zdlli~nię ~t:Pon, tem'po Ij:ry nieco 
~adl0. 

PierwJ>.Zą bramke lItrzeIiI KI'onacki z 
])Qdania :..!a,mith,kiega, . Da,jsze Gwie bl'~lJlki 
z8f}byli Ka)\lŻyński i Jf&rfl3cki. Bramkę dla 
go.ś.ci strzeliŁ Mu'ia!. Dl'uga e1'3nll<:~ dla K. 
:K. S, 6trzelil :\lljman, czwartą Gl:). Sekola Ka­
luży!l.ski. 

L e c b i a - K r u II z e n G er ;j:O (3:0), To­
ffiu:z9wi3nie grając Jja ~woim r.boilSku mieli 
druzgQczl\cą przewage przez caJ;y c,,~s trwania 
zawodów. G-o.1cie Jlie WYZY~~81i ki,lku dogod· 
nych uŁuacyj p,edbram~owych. Lechi~ tym 
Fazem za .grała bez blędów a w)'soki · wyni·k na­
lwi\' pI'2'ypisać dobrze ul;~Ojiobi"nemu jitl'zalowi 
~t~.kowi, \i;tl>ry ,-trulał snto i eelnie, 

T li Q e l a r l) z ff r y w e l;;: pl'zedsta wia się 
nalitępująco: 

1, 80kó/ 6 p. (U3:11), 2, Lechia 4 p, (4,7 :6). 
3. KaHslti K. S. 3 p. (4.10 :8), ił, K. E. 3 p. 
(4,4:91. ' 

L. K. S. - ReluleZeIltaeja KutRa 3:2 (3:1). 
Ligowcy rezęgrali w niedzielę IV Kutnie pra­
pagandowe za. we-dy z repr~~ntil-cja miasta, Li· 
gOIVCY zwycill;;y]j z trudem \1zyskojac bramki 
pl'Zez Sarta (2) i Lewanao;v.,kiego. Do pl'zer' 
Wy z~ec~dowanie pl'zewaźali Q'0$cie, je.lnakże 
po ?;mląme ~tr0n przewagł\ uzYskali gospodnl'zjI 
raz 1'10 ra~ zagrażając br~mce liJGwców. Kut­
ł')ianie "'yJ;:azali braki technici:n~ i majlIc wie­
le !j:orJ1;ystnych sytuacyj nie ,Jotrafili ich wy­
k:ol'~ystać. 

W. K. S. - ConcQ:I'dia 4:1 (1:0). Spotkani!! 
ollbylo się w Piotrkowie. ŁeGzianie mieli zde­
cydow;mą przewa,gę nad slabo gl'ajaca dru~y­
na gospodarzy. 

Winili - Zjednoczone 1:0 (6:0). Gra tew:t_ 
rzys-ka odliyła się na J;tarlioni! Wimy ' i ~tala 
na wysokim po-ziemie przł' czym ,adna z aru­
tyn lIie mi-.la zdecydowanej pr2ewlI~i. Jady­
JIII. bramka dla. ~0\';I'IOd3Jr3Y I'lldj~ u etrułn 
.ąrnt~b6je~A'Il() tl>brońCl Zjeda&e2lDłlYch. S~io­
wał P. Win;arski 

P. T. C. - L. T. S. G. 4:1 (2:1). P Dm Uno 
przewagi do przj!rwy łodzian, I!'ospooarze I).~y­
iSókali prowadl4enie. NajgDr"ze w Ł. 'I'. ę. G. 
s'pisał sie atak, kt6ry wykazał zupełn)' braJt 
zrozumienia. W drugiej cz!)ści gry Pablaru­
czanie wzmoj!'li tempo j u,zyskali zupeJna prze_ 
wage. 

Sokoól - S. K. S. 3:1 (1:1). Jedynie ." 
pierwszej części gry lodzianię byli zeólpolem 
równorzędnym. Po zmianie stron eoraz eze­
ściej do l;'losu dochodził Sokól, U~Y!il1!:u~~c ewie 
bramki dla swych barw. 

Union - '.ł.'uring - 'rur 6:0. Spotkani~ trwa" 
,lo zaledwie 16 minut. Drużyna fioleto1Jli'YcJ, 
IltawiJIi sie na boiska !l 4()-minutQwem óp6inier 
niem, li- następnie "kutkiOOl burzy M·t)Ot);:~ 
2;Q,Sta.fo przerwane. 

Nie ma lJIistrza lIlas}1 C_ Decydująee IIq)Qt­
kanie pil·kal',kie o wejście de :das El roaeg.r,," 
ne na neutralnym beisku w Zgierzu ~j.etiI7 
L6dzjrimi 'I'ramwajal'zami 't ~le~$8.IHil'a'wfi-~iU) 
SQkolem zostało przy .stanie 1:1 I'Fzes fięd~iefo 
P. StęI!ienia przerwane na 39 minut przeę Ji'.oli.· 
cero z powodu ulewnego deszczu. 

Różne 
Z~wody sportowe POl}ztoweeo'. 'W. 

zakOllczone zastaly w Kralwwie w niedi!ie, 
lę· W poszczególnych konĘ urencjach - iwy, 
ciężyli: 100 m - Kolaczko,\,skj (WarsIla, 
wal 11,5 sek., 3.000 ID ~ 1. i<.. Na.delski 
(W-wa) 9:13 min, w dal - Grzegik (W-wit) 
580 cm, kula - Z. Ruczka '(Kraków) 18,10 
m, dysk - Drzycimski (Bydgoszcr:) &),69 
m, w trójboju - 1. Niemiec (Lwów) 1914 
pkt.. oszczep - Zieleniewicz (Wilno) <ii,14 
m, wzwyż - Niemiec (Lwów) 183,5 cm, 
4.QO m - Niemiec (Lwów) 54,4 sek., wzwyż 
pa~ - Ciskówna (Kraków) 134 ClJl, ~ula 
pal: - Soru.kówna (Wilno) 8,94 m, 00 ID 
pan - J{owJakówna (Wilno) 8,8 sek., w dal 

Erdmanówna (LUblin) 423 cm, trójbój 
pań - Skol'ul,ówna (Wilno) 966 pkt. 

W biegu kajal,ów - jedynek na 5 km -' 
L Pytlewicz (Bydg.) 20:09,9 min. 

. W turnieju siatkówki panów wygrała 
\val'szaWa przed I{rą.kowem Lublinem 
Lwowem, Bydgoszczą l Pozna~iem. " " 

\V turnieju siatl,ówki pall -,- pierwue 
miejsce ~ająl Poznań pl'zed_Wal'Sł':aw8,. Ką­
tawlcamI, Bydgoszczą, Krakowem i Wil­
nem. 

Tenis 
Na zawodach w Newport olbrzymją, ~en­

sacJę wywolała klęska trzykrotnego zwy­
cięzcy Wimbledonu Budge z mloflziutl;im 
amer~' kailsl\im tenisistą John McDial,mid. 
Junior amnl'yknrlski pokonal swego wiel­
kiego rouuka w 4 setaoh 10:8. 7:5, 3:6, 6:3. 
l\-lcDiarmido jest nową gwiazdą amoryka.ń­
skiego tenieu. Wy'tąpU on po raz pierw­
szy w ub, roku, zajmując na liście kwall­
fika('~' ,i ne.i 7 miejsce. 

Inne ciel{awszi wyniki przedstawiiłje,. 
sit; następująco: 

Riggs wyeliminowa,l Gena Ma'ko 8:6 ~:3 
6:2. . • , 

ParkE'r-Pa,j1<owsld wygrał z Japończy­
kiem Kakano 6:4, il:6. 0:2,6:3. 

W grze podwóinej tryumfowal również 
McDiill'Ulid, który wraz z Hendrixem pekt)­
Ilal reprezentacyjną parę francuską Pet~a 
- Bl'ugnon 6:3. 6:4. 

Zakończenie ObOlU 
w Sierakowie 

w Sierakowie zakoIlczony zostal o~ól­
nopo ls~i o~óz sporlQwy dla ffiłeqzIeiy 
sz~oł sl',edmch, zorganizowany prze~ Min. 
IĄ·. R. l O. P. Po uroczystvm nabożeń­
stwie p1'Zemówi! p. wizytator 'Sikorski na­
kr~ślając st~J1 obecny sportu oraz z~chę­
caJąc l~łodzleż do pracy w ~v[iędzy;;z~ol­
nych Klubach Sportowych. Po południu 
odbyły się kOtlCOWC zawody lekkoatietvcz­
ne, pływackie oraz finały rozgrywek w 'pił­
ce. ręczne]. \V zawodach bl'ali udział I'll'a.­
Wle wszyscy uczestnicy. przy czym mniej 
spl'a wni stanowi li komisje sędziawskie. 
P~ywacy wykazali dobrą formę; (')sią~Jljac 
mezle czas~T, na koszykarzach i siatka· 
rzac:h znać było ręl<ę świetnego instruk· 
!ora p. Kłyszejki. i\"ajwspanialef wypadły 
Jednak zawody lekkoatletyczne .. Po zawo­
dach rozdał dyplomy p. płk Sąkol0wski, 
po czym nastąpilo pożegnanie, uroczyste 
opuszczenie flagi oraz zamknięcie obozu. 

Uczestnicy 0p\lszczaJi Sieraków z ża­
lem .. CZIlS. spędzali bowiem na 'ulubionych 
zaJęc]a~h I rOZl":ywkach, nauczyli $ią duto. 
Pamal] wszystkIe style \v rozmaitych lHm­
~urencjac~, pozna.li spasoby zapł'awy ~iJń­
nastyczne], przepIsy, nauczyli się organi­
zować zawod:y oraz_w licznych pogadan­
kach z p. WlZyt. Krawczykiem z W·wy 
zapoznali się z pracą w Międzyszkolnych 
Klubach Sportowych. Nawiazali między 
sobą koleżellskie stosunki Poznaniak 'z 
Poleszukiem. \Vilnianin z pieronem" śla.­
skim Lwowiak z Pomorza{;inem i t. d. 

Postawa uczestników, ich entuzjazm ala 
sportu, który w główne,i mierze rozpalił 
ukochany przez wS1;ystkieh p. kJilt. Barlln, 
oraz zallltereSOwaJ1le si~ pracą o['gani~.a· 
cyjną pozwalają pl'zypus?C:>:ać. że kluby 
międzyszkOlne, wsparŁe odpowiednimi fun­
auszami oraz zaopatrzone w sprzęt spor­
tOW~T, spełnią swoje zadanie i wychowają 
kadry młodych prawdziwych sportowców. 

Dając zarobek Żydowi, prz,.. 
czyniasz się do pozbawienia 

ehleba i pracy łysięOY 
Polaków I 



Sierpień 

Wtofek 

Faza; 2 

Kalendan nym..)tat. 
Wtorek: Bartlom'eja 
śfoda: Ludwika k. 

Kalendan słowiańskI 
Wtorek: Cieszymira 
Środa: NamYBl~\Va 

Stońca: \\'bchód 4,1-8 
zachód 19.00 

Dlugość dn:a 14 Jl;. l'? fl,;,l. 
K~iężycal wschód 19.'23 

zClchód /,53 
dzieil po pelni . 

A~rel re~ak[ji i a~miniUra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcli , administracji 173.SS 
DYŻURY APTEK 

Nocy d'llsiejs&"j dl'żurują apteki: Dusl,kie­
W iCZOW8. 2gierska 8i . Hal"lllllll1 (ŻYLI). Orzeliili­
eka :34. RowiJiska. p\ac ,rolności 2, Pere!Ulan i 
Ska (żyd) Ceg-ielniana 32. Danielecki. Piotrkow­
ska 127. W6jc ickl, Napiórkowskiego 27. K~IllI)ri 
Karolewska 48. 

KINA 
Callitol - "TIamona". 
C&~~o - ,.Orzel leoi do Chin" i "Hinkl''', 
Ikar - ,,'l'rlko raz kocha l:" i "Ząmach w 

kasynie", 
Metro - "D~I'lllozjad", 
Miraż - .. Os tatni poganin" i "świat .:~ 

śmieje". 
OŚWhlhlWY • StOllCIl - "San FrallClsko", 
Palace - ,.Barkalola". 
PrToedwiośnic - ., Wieńel'i sZ/lI",jc". 
Rialto - "Zwyciężyły kobiety", 

Numer 191 ORĘDOWNIK, środa, dnia 25 sierpnia 1937 strona 7 

. 
\ Przemysłowcy nie chcą honorować 

orzeczenia komisU rozjemczej 
Z((f.llatly Solllosseł'owskie W O~OJ'kowie 'lv?Il)O 'wie(l~ialy pt'acf( 

3300 robotuikon1, - Fttln strajków 'IV Ło(l~i 

Ł ó d ź, 24. 8. W przemyśle ,vłókien­
niczym na terenie okrQgu łódzkiego 
jak również w niektón-ch mniejSZyCh 
zakładach w Łodzi sytuacja zapowi~da 
wznowienie walki o płace. 

Mianowicie związki zawodowe alar­
mowane są zawiadomieniami, że prze­
mysłowcy UChylają się od orzeczenia 
komisji rozjemczej, obecnie wypowia­
dają pracQ i pod groźbą unieruchomie­
nia zaldadów zamierzają wymóc na 
robotnikach pewne ustępst·wa. 

M. i. wielkie zakłady Schlosserow­
skiej :Manufaktury w Ozorlwwie, 
dzierżawione przez Żyda Vogla, wypo­
wiedziały pracę 3300 robotnikom. Wy-

mówienia takie tosują przemysło,""'cy 
w Zgierzu, Pabianicach oraz Bełcha­
lowie i ZeI01\Ye. Poza tym spory po­
wstają na tle wyplaty należności ur­
lopowych. 

'V wkładach Desurmonta i Motta 
(ul. Wólczal1sl~a) powstał zatarg, gdyż 
firma chciała potrącić nadwyżkę, jaką 
przy zaszeregowaJ) iu otrzymali robot­
nicy pl'zcd niedawnym czasem. Zatarg 
na razie zlagodzono. 

Jeszcze w bież~cym tygodniiu ocze­
ki,yana jest nowa fala strajków na tym 
tle. Obecnie w Łodzi strajkuje już 
1500 robotników w siedmiu fabrykach. 

• lvdowscv macherzy przed sądem 
:1 lata 'Ivię~;eł'l.ia ~a pus~c.~anie 'IV obieg fals~ywyclt 100-~lo­

tówek i usilo'wanie p'ł'zekupshva, P)'ol~lłratm'a 

KRONIK MIEJSCOWA . . . . L ó d ź, 24. 8. - Na la'wie oskar-
. _Przen18.s1ema. Dotychczlls~\Yy klerow- żOl1ych w Sl,ldzie Okręgowym w 1.0-

wk wydzlalu społeczno - polItycznego w t l,' . . " ' " : , _ " 
Starostwie Grodzkim w I~odz.i Wiktor No- ~ zj r.aslCdll ,~ dnm wczoraJsz~ m tIzeJ 

lmratora, że Ra.inhold i Ałma Tiemo­
wie zostali przekupieni przez Frydry­
cha, by zeznaj i falszywie, iż nie zna.ią. 
Dawicla Fiszera, bo w rzeczywistości 
l(iefer był kupcem krowy. Dochodze­
nie wznowiono. 'Vówczas żona Kicfera 
usiłowała przekupić prokuratora, do 
którego mieszkania zgłaszała się po­
cząkowo do żony w czasie nieobecności 
prokuratora. 

,y~kowsli.i, który oslatnio polni! funk0jc z~-d~,>,:s?~' macherzy: Godel Miłszta.in, 
WIcostarosty grodzkiego, przeniosiony ZQ- własclClel znaneJ spelunki hazardo­
stal na s~!lnowisl~o wicosI\lrosty. powi~to- weJ przy ul. 6 Sierpnia 2, karany przez 
,~~cgo w hole. \Vlce~taTosta pOWIatu łodz- Starostwo, a dale.i Jojne RiefeI' i Szu­
klCg? I{ala.la, przemeslOny z.ostał na sta.- !im Frydr\"Ch. Tło sprawy wykazuje 
n_o w18ko wlcestarosty grodzkJ(\go W ŁodZI. z l 1 ,.', Td 'k' l', 11' 
:r\a stanowisko wieegtnrosty powialu lódz- :( o n?SCl Zj ?" s 1.0 C o "sz~ <lego 
kiego przeniesiony zostal dotychczasowy 10dzaJu kombmacY) oszukanczych 
wicestarosIa w Kole Czerwil1ski. przekupstw. 'V rezultacie .iednak Dawida Kiefe­

ra i Szulima Fl'ydrycha pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej za pu­
szczenie w obieg fałszywych stuzłotó­
wek. Kiefer twierdził, że falsyfikaty 
wl'~czrł mu Frydr~-ch. Tiemo\,,r~e 
wskazali na Kiefera jako na tego, kto,­
ry nabywał krowQ, l)Onadto wy.i~śni~J, 
że TlOdarulll~ami i ob~etnis~ zwr~cen.la 
strat Frnll'\' ch , JO,lne hlefer l M1I­
sztajn naidol~ili ich do zmiany zeznal1. 

X.omisja wojewódzka w Sulejowie. W 
Sulc.lowie powstał zatarg między Radą 
Micjską i burmistrzom Stefanom Szuste, 
rem, któremu Rada Miejska wypowiedZia­
ła votum nieufności. ,V sprawie tej, jak 
pisaliśmy, specjalna delegacja mieszkań­
ców Sulejowa interweniowała w Urzędzie 
\Vojewódzkim w Łodzi. \V wyniku tej 1n­
tprwcncji obocnie do Sulejowa delegowa­
na zostaje specjalna komisja wojewódzka, 
które zbada na miejscu wszyslkie podnie­
siene zarzuty. 

23 podrzutki w lokalu Opieki Społecz­
ne!. Zestawienia za lipiec rb. w~'kazaly, 
że w samym tylko wydziale Opieki Spo­
łecznej podrzucono 23 dzieci przez opu­
s~czone matki. Zjnwisko to zaintel'eso­
'wąlo Zal'ząd Miejf ki, któ1'Y tei przy ul. 
Sędziowskirj urucllOmll schronls1;:0 dla 
<,puszczonych matek, obHczone na razie na. 
10 matek i tyleż dzieci. W schronisku 
umieszczon(\ zo;;faną czasowo malki, OlJU' 
szczające kliniki po porodzie, a urucho­
miony równocześnie pah'onat pomoie im 
wyszukać miejsca pracy i zarobku. 'V 
ton sposób władze mieiskie dążQ, do 
zmniejszenia liczby podrzuceii. dzieci, eo 
Pl'zc\"ażnie następujo w pierwszych 
dn iach po chorobie, gdy opuszczonę ko­
billty znajdują się w polożeniu baz wyj­
ścia. 

ZE ŚWIATA PRACY 

Dnia l;) czerwca 1932 roku Dawid 
KiefeI' nRb~-ł u małżonków Tiem w 
Olechowie pod Łodzią krowę za 520 
złotych i zapłacił czterema fałszywymi 
stuzłotówkami. Gdy spostrzeżOl~O 'fal­
szerstwo,. powiadomiono policję. Kic­
fel' zniknął na ra.zie z powierzchni. "T międz~'czasie Kiefer JO.ine, Fn'­
clrrch i Milszta.in zdołali przekupić 
Tiemów podarunkami i naldonić, by 
przy konfrontacji nie poznali Dawida 
Kiefel'a jako nabywcę krowy za fałszy­
we stuzłotówki. 

! Gd~T Już im się to udaJo, 7.jawil siQ 
Dawid Kiefer i sam zgłosił się nR po­
licji tłumacząc, że bawi! w sprawach 
handlowych poz·a Łodzią, a elowie­
d1.iawszy się o posr.ukiwaniu go przez 
poliejr, sam się zglosił, ponieważ nie 
ma nic na sumieniu. 'V czasie kon­
frontacji Tiemowie istotnie "nie po­
znali" Riefera, "'obec czego dochodze­
nie umorzono. 

Dopiero w 1D36 I'oku iJ1lW pośrednik 
żydowski Wie1ic~ker zawiadomił pro-

Dnia 5 marca rb. w Sądzie Okręgo­
wvm w Łodzi zakOllczyl sic pierwszy 
pl:oces skazaniem Dawida ~{jefera .na 
3 lat.a wirzienia za TlURzrzame w Obleg 
faJszywr ch stuzłotówek. Frydrycha 
uniewinniono. 

"'czorai Fn' c1I'ych, Jojne KiefeI' i 
Milsr.t.ajn zasiedli na lawie oskarżo­
Jwch pod zarzutem przekupstwa 
ś,"iadl<ów celem ukrycia przestQP­
stwa. Po rozpoznaniu spraw~' Sąd 0-
łUQgoW? w Łoc14i w~T dał wyr?k, moc~ 
k tórego WSZ~'Sc? trze.i r.ostal I skazan I 
na 1 rok więzienia kClźdy. 

Poznali się luż na nich 
Chlol,i ~ 11QW. ló(l~l~iego l'H'~e!JIl({U socjalistyc~lłego 

agitatm'u 

Ł ó d ź, 23. 8. - ,V kolonii Rarwa- uchronić ziemian od wy",laszcze­
cin pow. łódzkiego wiciowiec-socjali- nia przez parcelację drogą odwracania 
sta, niejaki Smyczek, przy czynne.i po- um~lsłów chlopcl(ich i kierowania na 
mocy kilku miejsco"'~'ch sympatyków walkę z Żydami. 
zor~anizO\~a~ wiec chłopski, na który Gdy ponadto dodal, że Żydzi s~ 
z .clekawos~l l?rzyb~'ło kilkus~t .Chl?- równie cll)brymi obywatelami Polski 
pow z okohcy, J~ko ze rzecz dZlara Sl.ę i ma.ią takie same prawa, rozognieni 
zaraz po mszy ~w. Smycz~k wystąpIł chłopi podnieŚli wrzawQ i mówca 
z nagonk~ przecl~ Stro.nl1lctwu Naro- Smyczek szybka ucieczką uratował się 
dowemu. wslq~zuJąc., ze szerz~T ono I prz~d kijan1i. < 

antysemlt~'zm .JedynIe w trm celu, by 

Nadużycia w komitecie Pomocy Zimo. 
wej. Dnia 21 stycznia rb. w komitecie 
Pomocy Zimowej 7. dzielnicy stwierdzono, 
iż z bloku talonów na węgiel wydarto 4 
talony. Zal"zą(lzono clocllorlzenie i n::t 
sldaclzie i>twierclzono, że na talony te pod­
jęła 100 kg \yęgla wartości 4 zł. pracow­
nica I,omitetu 18-letnia Irena Sadowiakó­
wna, zam. przy ul. Andrzeja 58. 

Sadowiakówl1a pracowala niemal ho­
norowo, alhowiem za pracę swą otrzymy­
wala jedynie zasilld w naturze oraz pól 
korca węgla na miesiąc. W międzyczasie 
Sadowiakówna dopuściła się kradzieży, a 
mianowicie, bawif\c na libacji. wyciągnę­
la przygodnemu znajomemu portfel, za co 
skazuno j1:\ w lipcu rb. na 6 miesięcy wię­
zienia, zawieszając wyl<Ol1anie kary. 

Na rozprawie w Sąclzie Okręgowym w 
Łodzi stwierdzono, że Saclowiakówna sfał­
s7.0wnla na tnlonach podpis sekretarza 
komitetu cIzielnicowego. Sąd uwzględnia­
jąc okoliczności lagoclz[(ce, sl,azal Irenę 
Sadowiak na 6 mies. więzienia, zawiesza­
jąc ponownie wykonanie kary pod warun­
kiem, ie w ciągu 2 tygodni zapłaci 4 zł 
za pobrany nieprawnie węgiel. 

SprzedawIll rytualne zadki i to nad· 
gniłe. 'V czasie rewizji, przeprowadzo­
nej w zaldadzie masarskim Feliksa Sta­
mirowskiego przy ul. Grabowej 11, stwier­
d7.ila policja, że sprzedaje on mięso, po­
choclzące z rytualnego uboju, nabywane 
w sldadach żydowskich, przy czym nie­
jednokrotnie mięso było nadgniłe. Sąd 
Starości11ski skazał Stamirowskiego na 
500 zł grzywny. 

KRONIKA PABIANIC 
P1 a .,., • a:oaw. • 
Adres re(lakcji i administracji Orędowni. 
ka w Pabianicach: ul. gen. Orlicz·Dreszera 

S, łeleł!ln 230 
Dobra nauczka. Szajer Adam z gmi­

ny Górka Pabianicka: mający jeszcze 
zawsze ślepe zaufanie do Żydów zawiózł 
swoje zboże do Żyda Łęczyckiego Berka 
przy ul. Fahl'ycznej 16. Jakiego rozczaro­
wania doznał on, gdy się później okazalo, 
że otrzymał w zapłacie sprzedane zboże 
cd tegoż Życia m. in. fałszywą monetę 10-
zlotow1:\. Szajer natychmiast zwrócił się 
do policji i złożył odpowiednie doniesie­
nie. Dla Szajera zaś niechaj to będzie 
zaslużona kara i nauczka, że z Żydami 
kumać się nie warto. 

Oszust grasuje. Od pewnego czasu na 
Nowym Rynku tak w czasie targów, jak 
i w inne dni grasuje jakiś wydrwigrosz u­
prawiający zal<uzaną grę hazardową. Do 
gry tej oszust zwabia nic tylko starszych, 
ale również maloletnich, których ogrywa 
następnie do ostatniego grosza. Spekulant 
ten z chwilą zbliiania się policji zwija 
swój interes, by za chwilę dalej go upra­
wiać. Czas, by władze policyjne tegt) 
nichezpiecznego oszusta raz na zawsze z 
rynku usunęły. 

Nagrody dla bezrobotnych działkowo 
ców. Dla zachęcenia i większego zainte­
resowania. się ogródl,ami działkowymi, a 
przcde wszystkim umiejętnym i wzoro­
wym urządzeniem ich, Fundusz Pracy 
przyznał dla Pabianic 4 nagrody po 50, 
23, 10 zł, oraz clyplom. Nag-rody otrzyma­
.1<\ bezrobotni działkowcy i to w formie 
nnrzęclzi i sprzętów ogrodniczych. Zarząd 
Miejski wyloni! I\omitet, który zajmie się 
oceną i rozdaniern nu/"ród. Przeglądu 66 
dzwłek clokonał Komitet w niedzielę dnia 
22 bm. 

Wi,lmo redukcji minęło. W firmie Pa­
hitmickie Zaldady Wlókiennicze (daw. H. 
I(indler) w sobotę ub. uplynął termin 14-
dniowego wymówienia pracy. Na skutcl( 
b!"ak~ przędzy do pl'zerobipnia, nad więk­
szą liczbą robotników wiRiało widmo re­
clukcji. Obecnie jednak sprawa o tyle się 
polepszyła. ie o redukc.ii na razie nie ma 
mowy. Urlopy zostały przesunięte na 
okres późniejszy, tym barclziej, że wyma­
gany do urlopów okres jednrgo roku nie 
wszyslkim obecnie minął. \V ub. czwar­
tok. firma wypłaciła 10 pct podwyżki w 
mysI orzeczenia Komisji Rozjemczej 
wszystkim robotnikom za okres dwóch 
tygodni. Niezależnie od tego robotnicy 
otrzymali poclw~':lkę indywidualną za '1 
metr ocl proclul,cji na towarach bawełnia­
nych, by w ten sposób osiągnąć wymaga­
ne stawki w myśl taryfy nr. 7. 

Sezonowcv i murarze domagają się 
podwyżki. Komisja międzp''''iązkowa 1'0-
hotników sezonowych w Łodzi po bezsku­
tecznych zabiegach w Zarządzie Miejskim 
i Ministerstwie Opieki Społecznej w kwe­
stii podwYiszrnia plac o 20 proc. i roz­
szerzcnia robót (lo sześciu dni w tVgod­
niu, obecnie pod jęln. nowe zabiegi, a' mia­
nowicie wystąpila z wnioskiem, aby t y­
tulem ekwiwalentu przyznano sezonow-. 
com jednorazową w końcu sezonu odpra­
wę od 50-100 zloty ch, celem wY!'ównllnia 
~óżnicy w stawkach. 'V sprawio tej pod­
]f)le już zostaly rokowania. Znznaezyć 
wypada. że wobec załatwienia sporu 'w 
przemyśle wlókienl1iczym w dl'oe!z,e orze­
czr>l1ia komi..ii rozjrmczej oraz zażegnania 
w ten sposób strajk u rÓWl1ież 1\CZO\1Owcy KRONIKA SADOWA żonego K. na lączną karę 3 lat więzienia. KRONIKA ZGIERZA 
odroczyli akcję stra.1ko\vą, n1a.iąc zniko- Znów Milszłajn. Godel l\Iilsztajn, \vla- -
me szalJse powodzenia. 3 lata więzienia za oszustwa wekslowe, ściciel kawiarni przy ul. 6 Sierpnia 2, w Skutki kawalerskiej jazdy 

RÓ\\'noczc~nie wystąpili z żądaniami Sącl Okręgowy w Łodzi rozpatrywał c.iągu kilku l~'gorlni 4-k1'otl11e karany był W piątck clnia 20 bm. obok mostu ko-
muraril-e, zah'udnieni przez Zarząd Miej- wczoraj sprawę 40-letnirg"0 Gustawa K, 0- przez Sąd Slarości1\ski za uh'zymywanie lejowcgo przy ul. Łęczyckiej gospodarz 
ski na robotach kanalizal'yjnych. Pouic- skflTżonego o szereg oszustw i falszerstw. w swej kawiarni spelunki, gdzie uprawia- wsI Topola 1(otolV11., gm. Tkaczew. p. Łę­
waż uprawomocniło się orzeczenie kOll1i- O;;,kariony K, starszy sierżant, został no gry lta~ardowe w karty, (lomino Hp, czyekiego, \Vladyslaw Graczyk bp.rląc pod­
sji rozjemczej ella przemysłu buc1owlanr- zwolniony ze służby czynnej i zllalazlszy \V ubipglym tygodniu Milszta,in został u· clllnielouy najechał w pcłll~'m !mlopie na 
go. ustalająr("IJO płace ella mural'zy na zł się IV ciężkich warunkach materialnych, karany. Ob~enie starostwo ostatecznie za- wóz gospodarza ze wsi Starll,mva Górnego 
1.18 za godzinę _ mural'Zl' rlomagają si';) chwycił się spOflobu, który zaprowa(lził mknęlo kawiarnię Milsztajna, gdyż mi- Piotra Przybysza. - zabijając mu konia. 
pod,,·,-:i.szcnia stawek rio tych norm i wy- go na lawę oskarżonych. :Mianowicie mo kar lladal uprawiał swój proceder. - Sprawcę wypadku arosztowano. 
plarcnia różllic~' za okrrs wsteczny. 1'\ a podrobił on l eg it~'mację wojskową na na- Ni(lzależnie ocl trgo skazHllo upartego Ży- Piętnujemy. Pan Stclmaszyl, (ul. Pił-
'?A h 111. w p(1luilllie murarze zapOwiedzieli zwisl>.o Jana Stankirwicza i w mundurze da na 500 zł grzywny. suclskiego), p. Sosnowsld (ul. Pilsudskie-
podjr. cie strajku. p~doficera zgłaszał się do poważnych skle- go), p. Szulc (ul. 3 i\laja) i p . .Jędrzejczak 

pow w Vv'arszawie i w Łodzi, pobirTając Wróg llbezpiecz;llni. Da wid Futerko, (ul. Wspólna) - przy hudowie nowych 
Pluszowey groią strajkiem. \Vczonlj lGwar na kredyt, Norm!tlnie wplacał ppzy z ul. Wólczal'u,kiej 9, pociągnięty zostal rio domów powirrzyli wykonanie instalacji 

odbyła się rlruga z kolei konf~renoja, cr.- tym pewną sumę na poczet należności, nu odpowiedzialności karne.i za nieplacenie eleldrycznej Żydowi Abl'amowi Lipskie­
l('m zawal'cin umowy zbiol'owej dla 1'6bot- })ozostałą zaś wystawial "'rksle nu fałszy- składek na rzecz uber.pleczalni, potrąoo- mu z Łodzi. Wslycl! 
ników prz(lm~-"lll pluszowego. Robotnicy \\"e nazwisko Stankiewicza. W trn spo- nych z zurobków robotniczych. Futerl,o Kradzież. Stanisla"va IIvlil'lska zam. 
nadal ~ię domagali, nhy placo \lf!talonc "ób pOi>zkodowal ldlku kupców na sumę l od 4 lat ściąganych sldadek nie pIacH, w ITelenowie Kościuszki 2, prz'.' lapana zo-
h.vI.\' .J·nk dla tl,aczy korlow'.'ch z 50-proc. 01-010 t,'Sl~C~ "lot,' cI1 I' I'~(I" l'I'II-u ,,~J s 'v lt· t l' . ., ., ~ • '\ 'L T. • • ~'. " '" <. - re7.U aCIe "'szczę o eg-ze \:llC.lę, a mc- stula na kraclzieży mir.s ze sldepu ma-
lł(1cllY~·ikf\. J~onfrrrncja rio porozumienia li poszlo do protcfllu, oszustwa osknrżo- zalr'ł,nie od tl'go Sąd StnrQŚcit"lSI,i sl,aznł sal'skiee:o Marii Lewanrlowslde.J· przy. ul. 
nic cloprownrlzilu i zoRlnla oclroczon,~. - nncyo "',-szl" 11~ J' n", ~ SpJ·n "cę s I ., l' l l' ~ _" 'o.' JOL." , " . ,,\, o ae zono zyc,ows (Jego przcmys owca na 'k dni a)'o- Alel~sandrowskiej 13. IIylil'lSl\1:\ przekaza-
Robotnicy zagl'o7.ili slrn.ikiem, \V więzieniu. " ' czornj sf\cl skazał oska1'- sztu. no władzom sądowym. 

t',enumel'ała :i~~e;:~: J! d~!~1 ~to~J:;~'d~l'~~~!~r~l~ :o:ft;~~u~a~b lfl!~~z~;! II Centrala :"'OZTIIlti, €w, ~.arei~ 7~. P. K. O. Pomatl 200,.149. Telefony centrali: 40-72. 14-76. Oreclownika ml"le~" !U4 III. Il1nrta.mli 1,-, poozta IIrl1yim!Ve la.m6wierul tylko R a3-07. 44~1. 3;1-24. 3;>-2;>: po ~od~, 19 ru"82 W rucdz!elc l świcta: 40-72 14-76. 33-07. 
_1' nil II W7dd tyKOd.w/ł (bell PoW.dllial~owelfot - Pod opaah 1lII Polece . eda.ktor OOPow\&dzldny Jan l'lazak lO Poznania. Za wiadomości j artykuly z m 

~1- !oj m!eI!lęcl\llle Nllkfad.l ezefOliltl; Dn1kuu.:.a Polth, Sl/6Jka. A..kcrJna., Pomań. 8w. Ma.rcm ŁoruU odpowiada Władysław Maciu. Lódt. Piotrk(HWka 111. - Za ogloozenia l rekl~ my: Antoni 
O. n~~oP'E6", n.leumów:on:!'eh re«ali:ch nłe lIwrlei. _ LeśniewiC2: z Pomtanil, 
W ~Ule wypadkÓw IIMwl'ldo .... anyeh .!~. t,u. one.Pflł!6d .., zak/adzle. strajków ItIlH wydlwn.lctwl\ nie odpowi.ada &I dMłu-.l. pWmL f a60ftenel .. in,,' ...... wa (lomagnm s1~ mooOl!t8J'-

VI ! (!~(on17ch "'1IJlor6w lud OOl!:!:kodowsnl.. ",-,~ 
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lowany~two ~alekomonki[h ~ołowów ,,~omofle'f 
Lecznica Sp. z o. o. w Gdyni W dniu 21 6ierpn ia 1937 roku o godzinie 1.30 (w nocy), zasnął 

w Bogu, po krótkich i cif}żkich cierpieniach. opatrzony Sakramentami ŚW .• 
mój najdroźBzy mąż, Ś. p. 

Jan Gawlik 
komunikuje uprzejmie. iż w .;obotę, 21. bm przybył jeden 
z ich wlil/mjcb parowce w rybołówczych s's ,.Barbara'·. 
który wiezie świeże ryby dalekomorskie .;w~!:\"o polowu. 
Świeże śledzie i inne dalekomorskie ryby oraz sl'edzle zaso­
lone na, statku oferuje ;;ię po cenach b. korzy6tnych Sprze· 
daż ryb z połowu T-wa .. Pomorze" na Poznań pr:J\vadzi f-a 

dla zwierząt 
MAG. WET. 

H. Warrikoffa 
ŁÓDŹ "Przemysł Rvbny, W. Sentkowski", Poznań - Zawady. 

ul. Kopernika 22 
'C:~ ... -:~ Telefon 172-07 
Oddział wewnętrzny i chirurg. 
Szczepienie psów i koni. Strzy­
żenIe psów I koni. kąpiele dla 
psów. Kucie koni, nitowanie ko. 
pyt. Przyjęcia w przychodni 
od 8-1 i od 3-6. n 47 OH 

przeżywszy lat 69. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 sierpnia 
o godzinie 9 z domu żałoby, o czym don06i 

stroskana 

Zduny. żona. 

ng 48286 

Pobrvkn lIJotv, lIJotolinv i kołder lIJotOllJvch 
lValdelłł8.· S T E T K.ił. 
Łódź, ul. Zakątna 86. Tel. 214-95. P. K. O. 603-326 

n F,"4 ol 

Nagłówkowe ",łowo (tłu~t~) 15 groszy, katde 
dalsze .;tolV{) 10 groszy. ;) liczb = jedno 810WO, 
i \\ z. a = ka~de 3ta.n0wj 1 .;10wo. Jedno o~ło­
szenie nie mote prze.kraczać 100 słów w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty na,przykład: z 18924:, n 2745, d 1790 

i t. d. = l słowo. 

Ogłoszenia wśr6d drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 
5 nagłówkowych. 

Orobne ogłoszenia w dni powszed!Ilie ,przyjmuje 
sie do godz. 10,30. w soboty I dm przedŚ/Wia­

tecZlne przy jlmuje się do god!z. 9,46 

Chrześcijański Sklep Bławatów i Galanterji 

w. CZ~DEL 
Ł6dź, Piotrkowska 286. Tel. 260 - 53. 

Poleca w duzym wyborze: \V EŁNY na płaszcze. ko, 
st]umy I suk nIe, J ED \V A, BI~ gładkIe I wzor,zyste1 
towary biale: pośclp.łowe. blellzmane I stołowe. FI ra~kl 

I Kolonialka r Skład. 

I 
na sp.r zedaż. 3 POk.,Oje., kuchnia, 85 -dc.,,:ocji ~oś~iel'ny~h 2 p(}kOJ~ ku­
zl llIie<lięcznie, zaraz, Adres Orę' chili!! obJe"cle tąolVaru 3 <!OO. Zg!o­
dowmk. Po&nall zd 1 951l szellla CzarneckI. Poznano M. ~ o-

cha &O - 3, zd 9;M'9 
30 ci ki ' m6rg pszenno - żytniej, bez bu- U enuę 

dynków przy mieśc, sprzedam dobrze zaprol,:adzoną z kor:nplet­
tanio 3600. OtręLa, Jarocin, Ki- ll~'m .urządzemem .. pracowIllą cu-
I"ń.kiego 2 zd 8774 kl ermczą korzys~me sprzer!am. -
, . Ofcrty Orędowmk. Poznan 

zd 9200 I odpasowane I ua metry. TIUle wszystkic szerokoscl Dom 
, korolIki siatkowe U3 story I kapy. BIELIZA damska 7 ubikacyj. nowy, chlew, ogr6dek 1[_ 
I Inęs k<~. pOńczochy, rękawiczki, skarpetki, kołdry dużej wsi. Sielaliski. Krosna pow. 17. LOKALE u śremski. zd 8 920 " ___________ , R. Barcikowski S. A. Poznań 
watowane i gobelinowe. Wszystko w dobrym gatunku. 

ceny jal,najniższe. n 43998 Gospodarstwo . Sk~ad . Osoba 

~~~~~~~~i:~~~~~ii~~~~~~~~~~~~~!!!~ 54 pszenno-buraczanej. zabudowa- urządzemem, nlle~zkamem, -------- nia nowe. pryw~tne 13.0.00. wr.la- trum .~OO zl od~taPle. Adres 
EW _,fi 2,'4 Kawaler ty 10.000.- Frankowskl. Żalllko- dowmk. POZl1all zd 9121 
1. DJMY • PARCELE S8, wlaściciel kamienicy i dobrze WO, Kościuszki 6. Poznań. 

mloda z praktyką z dobrym II~ 
ciem poszukuję posady do me-

"Baftoplis" mowlęcia. Adres wskaże Kurier 
wykonuje mereżkę, okretkę _P .;._o_z_n.;;an_'_s_k_i _z_d..:§L-.8_3_8_7 _____ _ 

l)rO~p"rująccgO ~klad.\l 11~ 'pro- zd 9110 
Kaml'Cnl'Cę lI'inr.ii szuka 0\lpowlN1ll1cJ ZOil Y ------

Ufcrty Or(ldown,k. Poznali Piekarnia 
dziurki, plisowanie. dekatyzowa­
nie haity. obciąganie guzik6w, 
naCIrabianie stóP. Poznali. Stary 
l{ynek 6. d 23906 ~I ,i~ltcl1~~~kOj~,~~ir:~I'~~l~~ci~b3jóU'Ił1~~~~~~4;8~5~8~5~~;a-'~ 20 blurahcznn] ej . zabuctlowaniil no- Piekarnię 

lIlit'~zkn,iców IV rYlIku 8p,'zedam. we. ,ac óW {a. II1wen arzaml przy micście powiatowym wydzicrża- K26 SZUKA POSADY--
Z 'I O I 'k l' Poznnniu 10,000,- Frankowskl. wię. Zgloszenia Matuszewski. .Ja-' ... "glC!sz'::t~ Hl? re' owm 'a, 0- ......... ________ .,.. żabikowo. Kościuszki 6, Poznań. rocin. 'fargowa 8. zd 7 312 
znali z ~ zd 9108 Ogloszenia do 30 stów dla poszu. 

Dom Sklep ------ Skł d kujących posady w tej rubryce 
. 'dam Łódź. Kozi- Z .. ~ obliczamy po jedneJ trzeciej eenie nowy. 6 uIJikal'Yj. z ogrorlem -:- SP07.L'I"CZY. si'{zc·. n 48390 pc,worlu wyjazdu sprzeoam dobrze nil drogcrH! I koloIlIalkę V'! ~yd~y- drobnych. 

H"":""'" m ){HtH,i.·, ul. J astrzęlHa :.;.n:..Y:..' ....::..:.,:{..:,.rz::.c.:.,:I:-....::=. -------- pro~J)erujacy sklad drzewa. po- me, ~ynpk zl,łraz wydzll,'rz!lwle. 
wlaściciel Urbaniak, zd 821iil trzebne 6.0QO.- Oferty Orędow- LudWIk Gemblak. Krzemlemew,!l. 

'--- Skład nik. Poznali zd 9077 pow. Leszno. n47713 b) Inni Parcele papieru. tow, krótkich. tytoniu, __ 
bUilowlane LJabro\\'~kiego, Bu- ga.zet~' 15 lat i~tniejący .. duże Kamienie Gospodarstwo Panl.enka 
k'J\I"kH Piekna. \\"io,enna , RA- ,",a~to pow. z powo~u zmIan ro- frlłncu~kie z wiab'aka kran r egu­
do«nH, "z"h!l! Hoeha, Alltollinpj, dz,nn~'ch na sp ,:zetlaz. Adrcs Orę- latol'. ~prze;lam. J. KClRtrzcwa _ prywatne .55 mÓ,rl'" ziem, pszenno- inteligentna kochająca wie!!, _ 
",'"tir IIIIIH'h .. ( )~atlopol" Po- dO\\'llIk, P07.l1:Jn zd 8146 Szamotuly. ul. (;a_awska 1. bu~ac7,~,~r,J bęz m.\\'PII,ta~za ~prze- tlzieci. praktyką, robótki wyre-
znalI. /{zeczypo~politej g. 8 n 48584 dam \\z~If),lllIe \\y<lzlerzawlę zl!- czenie pani szuka pooady 1 wrze. 

zd 7444 raz. Staszak. Czarnkow. Gd:!!l: SiCli . Łaskawe oferty Cichorska. 
SI ł d sb 26. n 48 ali> Bul' Ng 41434 S d mÓrl'". budynkami. ziemia pszen- t a , 

prze aUI na, kościól. szkola. dworzec, miel- towarów krtitkieh. papieru na p' k . 
nowy (10m picI 1'(111 y IV I.Juboniu seu. cena ugodowa, !:'tarostowa. prowincji 5000 mieszk:lllCclW. do- . le ,arD:l~ . , Organista 
2 X ;l pokuje kur-l'llia, wlaściciel Panienka pow, Jarocin. bra okolica sprzedam tanio z PO- k!llolllal,ka. WSI ~o,:c,elne~ 2 ~OO dyplomowallY. li lat nauki u orga-~o\\'ak. Lubo,i. Ko:kiuszld 5. n 48529 wodu choroby. Oferty Kurier ll11eszkancl)w .. dZlerzawa 30, d?- nisty archikatedralnego. Samo-

zd 9069 PoznalJski zdl'" 8397-8 bra egzystnpcJ3. _ Arlres wskaze dzjelne byle zastepstwo tegoż or-
------Dom RestauraC}'ę Or~tlow'llk Poznan zd 8604 ganisty zamieni ouecnl!. ,?osadę 

Skład na miej~ką oraz prosi Czclgod!lę nOIl:Y yi<;:tr?\\y. por! clarbti\\ką. <~.Iad win. sJ)ir)ctu.nlii. lIliasto po- kolonialny. przy n:druehliwszej Piekarnia Duchowielistwo o po~ade w Ull~-
o/:rod, SWlat,o cl("ktrr<:z~e ,:000.- " ... at~~ve.talllo sPlzedalD lub "~: IIlicy. dohrze zaprowar!zony to- clo II ',Izierżawienia od zaraz. _ ~cie lub.dużej wiej~kiej parafII. 
I~ lJ~arY .4.00U. - , Zau,kowo. ~zle'lz<lwl'T: f} fe rtY,. ts~~~tu, li lI'ar<,m. maglem, mieszkaniem - \gen~i wykluczeni Oferty Or<:- ~gloszcl1la OredowllIk. Poznań 
hosc,uszkl 6 l'07nan, z<1 \J lOn ręr owm ,8, oznan n a kor7.~':"tnie sprz~darn, ~dres Or<:- downik. Poznnr1' zd' 9107 zd 821_1 ____ _ 

D tlo\\'Il,k. I'oZllnn zd 9113 
,?m . Skład - . ---- . Cholewkarz 

~?"-y. . pąd ,luch~IIJ:". ogród. blr- rzeźni,cki. dollJ'ze prosperujflc~ n~, . DWie . ,Restaur~c]ę modelarz sila pierws'zorz~dna. ną 

Praktykantka 
biuro-wa z pi~aniem maszyną ])o­
s'zulkuje P06a{]y. Oferty Kurier 
P02Jna,1ski zdg 8695 

Technik 
maszynowy emeryt. dobry prak, 
tyk. język meąIieckj Vi slowie i 
p~mie OOszukuJe Z3JE:Cla w prze­
myśle. ferty uprasza ~ie Kurier 
Poznański zdg 8 339 

E27.WOLNEMIEJSCA~ 
Marszantka 

zdolna ,),) ręcznych prac. pożada­
ny niemiecki zaraz. Zgloszenia 
Oredownik Pozna il zd 8816 

Pomocnik 
ogrodniczy potrzebny od zaraz. 
Kordus. Przezmil"ów. poezta 
Swadzim, zd 8747 

Agentów 
rpjonowycb yu~zukuje Stanisław 
Korzpcki. (" rotoszyn. potrzeb!!e 
12.- zł. zarobek 8.- zl dZlenrue. 

n 48093 

Fryzjerka 

;)"0 s~(,J), l".U.},OIl, .... 0,00,-:- wp!atr \\'ym domu .. z po~yodu Pl'ZYJęc,a morgI z~b~H'lowal1le ~'!>rz~r1:,-m ~a- powlato~\.e. !l11~stO: komplet urza; wszellkle 8race pos'zukuJe. staleJ 
_jO?O. , zaulko\\ O. Ko:scl~szl\l ~j I <'~'u7.hy paI1ost\\'0\\'I'.1 sprzedam. -11':1Z. " oJcu'cho\\'.,k, .. Sokolo II 0- dzone II ~ d~lerz? wIe. odPowle!lzl pooady. ferty Oredow lUk. Po. 
l uznano zd 911-

1 

Września. Legi,i \Yrześ . 1. Osied'le. pow. \YrzP;;l1Ia. znaczel" K,aucJa na urząrJzellle. znali zd 86.54 Inkasent 
DonI n 483()0 n 4185i91 Oferty KUfler Pozn, zdg 9289 , , 

magazynier okręgowy potrzebn}'. nowy. 4 pokoje. 4 kuC'hnie. ogr'ód I Mły~a.rz . kaUCJa bankowa. wynagrodzeme 
2'/, morgi 6,5UO.- J<'r aJlkowski. - ikawaler dob"YlUl s~vladectw~ml, pensJa ?20,- prowizja. Solidne 

uzielna po' rzeJ na. od zaraz. po­
saua stRla. Wacław Osuch, Śro· 
da. Stary Rynek 17, n 48 558 

żabikowo, KotiC'iu"zki 6. Poznali lobez,Jlan y ma~zynaml pęd!"YI1lI. 3- zglo zema O"Nlowl1lk, Poznań 
zd 9111 .Ietllllj F-raktykn poszukUJe posa- zd 7845 

----- 'Idy od . 9, \\'rzyszcz WIanysIalI:, KUPl'ę , . ( I t ) I-Crzyżowniki - ORietlle. KokosiJl- UCZennl'Ca .' . ~ - oper - plytr: 15.00 motywy wlo- ci; 15.15 mu.zyka,dln dZI,Cr;1 f! y y skiego poczta Poznań 15. n~niej~zą, ~\'illk,~, w)'godąmi, go- !~ri)'l~(e . • ~j ski e i hiRzpall.kie - plyt)'; 15.40 15.42 lórlzkle w,nrlomoscl gwldo- ' n 48,,89 uczeJi fryzjer~ki, z dobrej rodzi-
tu\Vka. 1111la PozlIan-:\IoRlIla, Po- ..t~_ .. • , - ~ wiadomOŚCI z Pomorza: 18.10 po- we: 18.JO .. Aktualia strażackie"; nv bez kaucji do pierwszorzędne-
grcrlniey ,\\'yklu<"zenJ. Oferty do środa 25 sierpnia gadanka poleczna : 18.15 piose.n- 18.25 ;śpiewa Wera Gran; 18.45 - Ślusarz go zakladu mistrz fryzjerski, Po-Orętlown,ka. Poznali zcl 91<19 •. . I -. t 1900 l' 11'1 Marcin 68 zd 9151 
--- '----- 6,15 audycja poralIna : 11.57 Sy- ki (pb'ty\: 18.40 program na JU- W1R( omo~c.l spor owc: . Ol' <le- maszY'!l(}wy, ka \\ aleI' dllu,goletllia ZIH , . 

Kamienicę gnal czasu: 12,03 ,-Iziennik polu- Iro: 18.45 wiadomości sportowe; stra dęta, 19.10 p~ga(~~nkn pt. pra'ktyka ,do,bre świauectwa po- --__ _ 
dniowy; 12.15 felieton prawno- 19.00 .. Bydgoszcz na naszej fali" .. !,U.rOwlec',za~tę~czY . \qgl; Ka- S7.Ui:mj .. po€ady, Agentura Orę- Młodszy dwupiętrową. przedmieście Po- spoleczny _ w op,·ac. Jadl\'l',d zespól salono\\'y - .. Malo znane Zlln'eTZ LIPI1!ck]: 19.20 ,,\\ csoly do-wnika, Września. ]{"'nck pOll pomocni'k krawiecki mooe się zgJ\>. zllania sprzerlam 32,000,- Oferty , ~ t" 2300 2330 t' . <IYlnek z l-onlLna Powrot w ko '.n p 'l.>' t Urodownik. Poznali 1.(1 9191 ~i ele .. iczykówny: 12,25 koncert z u:ver ury; . -. ance I ., ...' - 149 n 4" 5,">! sit. J, \VoHuli. oznan. 'o ra 

~ . - Ciechocinka (przc, 'l'oruri); 15.45 PIOsenkI (plyty). ło" ... ót"; 23.00-23.30 transmisja z . u Wawrzyniaka 2:2. m. 3, w 9261 
Parcelę 

willo\\'ą .Jeży('c .... bli,I«, prz~'~tall­
kil ~prZf'dlłm, "{"rty Oręrlowllik. 
Poznań zn !lIno 

Wspólnika 
przYJmIE' zl 2000,- do dolll'ze 
prMperującej niklowni. nipfa­
chowra wyuczę. CiRzewski. Pn­
bianice. Zamkowa 37, n 48546 

--,-- -, -----
Poszukuję 

wsp 'IIIika pipl<a rza cukiernika 
\\"z!!lp,dnip zhożolVc" z gntówka 
3000 rio 4 00 zlotych, \\'l'iazd 
na kre<y. egzystcncja zapewninna. 
Zg :oszpn;" d0 Orędownika Po, 
7.11 ,,,i zol Q HOl 

00 kawiarni. Sz ..... fer wia,rlomości !;,os,Po,da rcze: 1~., Lw6w -13.00 l11uzy.ka hal!'toll'a '" 
.. ~f,~d zy ,Pobkull' ,I franCIl~kll1)l, z p/)"I: l~.4ii .. Przyrlro7.l1Y kami!"l" ka",'~ler ~umienll)' czerwoma li- Pomocnik 
Inc:r~z:rmT" - Rzk,,: z cyklu:, .. Z; - opowiarlmli .... J(u;pfy lIelmR'l- CPll c.i a , prakl)',ka )lOlpC(,II'~, Rwka fryzicrRki może się zglosic. J?O" 
IllOJe!<'o ,war:,7,I_atll . - .Tulrana ... z~'k6\\·nr; 14.55 Jl'if'l.dn 1\\'0\\""": ~; po,arh .. ' M:r("h~n",kl. ,\: Itk~\\o, ~nr1a I'ta/a, .1107,(' z onilulac.llI ze-
!:rzl!)O~I~ (z, j'-~to\\',('):, ~~ •. 15 T! 15.00 ~la\\'ni.~oliiiC'i,z,plrt: n.40 pow, Gn,ezno. \\n.{~za" ska l". Inkow;1. I<arolak. Wrzc~llia.-
I nl"Jl" I olc~klC, tr. z PIIl,I,a. 16,40 l WOli', kI!' w,adomo,r, hlc7.II"<': - 1 •• K' "f I 7.d () =' J POzlIHlIska Hi. zd 8024 
HOlllan ~ang'uszko - ~dezyt. - HUO orkiE'<lry i chóry _ p!)'ty; "".1 ... oeDlg~,,!:. - u ._ 7. P st. _ __ , _ 
I\"nrl. dr Rrs z , .... l ~[lel11~kl, (z 18.40 pr0!<'ram n~ jutro: 18.4;; _ 15 .• 0 LIPsk., - Koncert k,!ll1eral- EJew gospodarczy Słuzaca 
\\'ilna) : 1/,00 koncert ~OlrRtI)W; 1\ iarlOlllO~f'i "portowe lok nl,nc; - n,Y,1' 16·tO }~ rOo_cl~,~:' d -; l'-0'Mert z, uko,Jf"ZOnll . I'alistwo\\'ą Średnią, do w~zystkicr:o J;otrzebna. Tu. 
17.50 k.a~czllk -. pogadanka.- 19.00 .. :\felodie operetkow,," - r'lł~ 100r61,O p. ",le er I!. - , z Szkolą R,?lmezą. z roc.zną praktY'IC'holska, ul. Rzepeckiego 58. Ła; 
lI'n". PIZ, L. Aw,n: 18.00 clll\'lln koneert w ",,,k. Orkie"try Tar1('u- p lt. 1 . rugu. - .,-oncert po- ką. sunllenny. energIczny, obe- zarz zd 9085 
)1 i ur· a RturliólY: 1ą.lO pro!\"'am !Ia sza Seredy,.sldeg{) i Alrk~andry,pularny.17:00 Monaclll,um. - ~Ve-jznany ąobrze w I(ospod~rstwie I . 
Jutro; 18,1" ze śWiata bajek Mlc- Lubicz - śpiew: 23.00-23.30 ll1u-l so,e mclorlle .. R. Parls. - hOl:-1referencJe dohre. poszukUJe posa- Z. k 
kev Mouse - plyty: 18.50 poga- z ka t neczna z J t cert orko Berhn. - Koncert "oll-,dy na skromnych warunkach od wu~ze 
da;lka aktualna' 19' 00 slynni dy- y a . p Y'. _ ' stów, 18.00 Luksemburg. - Kon- ,zaraz. Łaskawe zgloszenia proszę Polski. Leszno. Zieolna 12. poszu. 
rvgenci - plyty.' Eu'geniu, z OOOR- .~ato\'.-Jee - ~2.1.5 wlarlomoscll celt z p/yt. 18.03 R. Romauia. - Rkierow!lć,:. Marccli Malcherele kuje pokojowe. kucharki .. gosposie 
<;'11< i Han" KnapP<','tsbn<ch: 1~le7.acc: 12.20 zY~le. klll~\lr~ln~I~r. tanf'rZ11a. 18.20 proitwich~ - 'PrzedmIescle. poczta Przernęt. Idzie\~'cz~ny rlo wszystkIego. ;:-
19,ÓO \yiar!omoiiri sportowe; 20,00 shlska,; 1~·90 koneel t ZYCZell. ~3.1" M. lekka. 19.00 MedlOl~n. :- hon- zdg 7614 przYJmuJe 10-12. n 47 712 
knllcert orkie_tl'\' OIandolinistówl rozmalto,cl m:uZy!'zlle (plyty), - rert rozrywkowy. DrOJtwICh. _ • 
"Ka',karla" (z ,,'ii 'la) , 20.45 Ilzien- 1~.30 _:r.~agyarl II~ne - o.l:klestr~ Koncert p(}J)l1laI"llY. l<~rankfllrt. - Humor zaO"PamCZDV 
IIik wieczorny: 20.55 POgarlanka/ ~"ga!l~ka (płyty). 15.43 \\Iadon)o \Vesola muzyka. 20.00 Londyn R. .....I 
aktualnn: 21.00 konl'erl chopi- SCI g'{'lrloy .. e; 1,ą·10 program pa, JU- Konccrt "'.ym. utworCiw .T. R. Ba-
n()w~ki IY wykonaniu Zofii Jaro- tro; 18.1" z _rozl)yrh s.t!'0!l s\nata cha. Brah~lawll. - Koncert orle ,ł~~ 
szewicz-lI ul~ nickipj' 2145 .. Dni I (plyty); 18.40 W13d0I11();lCI ~porto- kameralncJ. Lilie - i\[elodie ope- ~ ~ ~ 
po\\'~zNlnie pn,i~tw'a' KOI;'alskicll" I we: 19:00. re:zerwa O~Czyto\~a: - retkowe. 21.00,,, l\fedio~an .. - ... ,ł~t;!~ I 

'I:" l - powie,'ć mówiona: 22.00 muzy- 19.10 1\ arJacJe fortepJanolVe. 19.40

1 

,.Czwórka hultaJ opt. Pletnego. 6,'1 
rt.awa er ka taneczna; 22,50 ostatnie wia_lllOg~danka aktu~lna: 20.0? "Za- Pral(3. _ R):mfonia nr. 7 B-rlur 

lat 28. Tlrzęrlnik. kolejowy. sklnrl dOnlOści. I :rlc-blC Dahro\\"skle ma glos. B,·uC'knern..: LiPsk. _ Koncert,ork. 
k"IIl,"alny poszukllje pnnny. Krak6w _ 12.15 kilka informa- symf, 21.10 Sztokholm. _ Nol'wc-
t(,wką. Cel mntrpnonialny. ryj: 13.55 koncert rozrywkowy _ ~ka muzyka fortepianowa. 21.30 
Uferty Orędownik , Poznali (plyty); 15.05 po centralnych za- Hzym. _ Koncert ~Yll1foniczny. 

zrl 907(; 'Warszawa II - 13.00 flet i fn-: worlaeh p, P. \\" Orl0Zyt Rportowy Dyr. Pietro :Masca~ni. 'Vroclaw. 
------A-------- got w roli inslrumenWI\' ~olo\\'ych lS.Hi pol~kie Rkrzypnczki (ply(y); - \Yierz(ir la,lcn. 22.00 RlIda!leszt 

mor (plyty); 14.00 P:II'I' inforrnlH'ji: - l~.łO lr.kalll" windomośri I!()~P()- KOIH'('rt POI] dyl', Y:lInnda I<n.rn-\\',knże ho~ate pnl·tip. dy~kretnie 14.116 koncPrt rozrywkowy (p)yty): durr'ze (gie/dal: 18.10 o,]f"zytllnie ku (,]npollin). Droitwieh. _ Knn­
l'zillterc~ownie. Ofe,·ty fotogra- 15.00 po!<'atlnnka nktunlna: 15.10 p"nl!"nma na ,Izip,' nnRt,,!>II)'; _ re,'t symf. utwor'ów JTiindla. 
fin, znaczkicm, Amor, Poznml - ży('ie kullnralrH' Rtnliry: 15.1G kon- HU5 konr!'!'t knml'rnl'ny (plyty) _ Szlokholm. _ M:. tnn,'C'znn. 22.40 
H"mana Szyma,iskicgo 9. m. 12. cert soli.Iii\\': 22.00 wiarlonln"ci, 18.45 lokalnI' \\'i:1rlomoścj sporto- Brllksehl (lam. _ .,'Wiktoria i jej 
P07.nań. ____ ~d_910(i portowc; 22.05 z . .1'ip-'ni o zil'mi we: l!l.OO Illelollie ollpretkowe; hnzar" opt ... Abrahama (fragm.). 

Brunet nn~zei" - .. :\r".~o\\'<zc" - "-in- 2~.00-2il.30 mllz~'ka taneczna. 23.00 'Wiedeń _ Jazz symfonic?-
PI'~y~tojny, intelig .. 38. ka\\'nler. c~nteg~ Pola; 22.20 _l11uzyka lekkal . ~6df. - 12.15 .program !la rlzi- ny. Ko!)cnhal),a. _ M. tanecl'lna 
P~';:Tlk\lje zamożnych pa,ń. Wiek (plrty). 23.15 muzyka taneczna - "I~J; 12.~0 parę IllformacYJ; 13.55 (do 0)30). 23.2" Budapeszt~ _ M. 
"'''J,,tnv Cpl matn 111 01lJalny -I (plyly). I wW7.anl{) opcrctkowe (plyta za crganska. 24.00 Frankfurt I Sztut-
(l ;I'rty ·Órt;'tlowllik. 'Poznań' ToruJI - 12.15 pomorska I'"azet- plybl): 15.00 w I(>cie - I?oiadanl'a gaTt: - Koncert muzyki francu-

zd 9162 ka rohlicza; 13.00 z popularnych Czeslawy RączaszkoweJ dla dZle- skleJ. 

Z przyg6d niedzielnego jeźdźca. 
- Ach, żeby koń nie domyślił się, że nie umiem pływać. 

(M) 
(Prager PrebBe, Praga). 

l)? tO:-; Zenia l -Iamu\\'y m:limE.'tr llJb ieę:o mleJsee kosztUJe: w ~wyczajnych na stronie 6-łamowej 15 Ill"OBzy. na ~tronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu częk: 
redakcyjnej 30 I!:roszy. bl na stronie czwartej 50 groszy. e) na stronie drugiej 60 lO"oszy. dl na stronie wiadomości lok3.lrnych 1.= zł. Drobne ol!:ł0c5zenia 

rll\ \\ \ lej J()lJ stów. w tym 5 nap:łówkowvchl słowo nallł6wkowe dnlkiE'm tłuB'tym. 15 In"OSZY. kaźde dalsze słowo 10 groszy. Oglcezenla wi~,ksze wśród drobn~ch pO<'zynaiac 
Jd -,<,tli tn'e' strony. l-lamowy m.l1imetr 30 11;1"OBOZ:y. Ol!'t08zenla Skomplikowane, z zastrzełen1em miejsca = od poszcze.g-ólrnego wy1p&dku 20% nadwytkl. O~ł(lszE'nia do bietacello 
"yif\nia p:-n'muJemy do Il:odzinv 10.30, a do wydań niedzielnYCh i świątecznych do p:o~iny 9.4:5 ra.no. OgłOBzen!a z poza WielikopoIski przyjmujemy do wvcań biet.ących 
do I!:odz, 10. dQ wydań niedZielnych i śwląf.eeznych dnia poprzedniego d'O '«ldz. 8. Za bł~y drukarskie. które nie zniek6ztałcaia treścI ~łoszenl&. administracja 'nie odpowiada 

OQ'łnl'7E'ni:>l DI7V;mll 1pmv tvl~t'l ~!I onł:>lta Ilnt6~'kR 1. 1l6rv f{(1nto w P . K O. nr, 200.1.\.9. 
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55)' powiedzi wypadną pomyślnie, za chwi-
Dopiero, stanąwszy za stołem, pod- lę będziesz wolny ... 

niósł ciężki wzrok przed siebie, nie Znowu pogładził bródkę i chytrze 
zmieniając zresztą postawy i wysuwa- patrzył na Piotra. 
jąc naprzód dolną wargę. - Uch! J.akbym cię złapał pod gar-

- Pozuje na Napoleona tell p ar- dło, ty parslIywy napoleOlliku - porny­
szYWy Żydek - roześm1ał się w duChu ślał Piotr z wściekłością ~ ukręciłbym 
Piotr, który uspokoił lSię już zupełnie, ci łeb bez na.mysłu, ty ls:.analio żydow-
- ale skąd j,a tego dr,ania znam? Skąd I ska!. . . . 
ja go znam? skąd?.. Głośno jednak powiedzi'ał tylko: 

Żydek tymczasem odwrócił się na- . - Pyta)cie, ale wpierw powiedzcie 
gle całym korpusem, jakb,v miał sziy- ilU, ~d~le Jestem, 
";'1ny kark - l\:u drzwiom. Powoli wy- 1\.orn :- Kaganowi:cz zmal's~czył s5ę. 
sunął rękę z z,a pazuchy, ostrym l'U- - WIesz dobrze o tym, ze. sto~s~ 
chem nakazuj~"c zamknięcie drzwi. przed rewolucyjnym sądem sowlecltle.1 
Polecenie \\"'konano nat\'cbmiast, a W~ partii komunistycznej! A ter,az, dosyć 
drzwiach stallf'ło dwócl~ uzbrojonych tego. Odpowiadaj na pyt.ania. 
b0Isze~'ików. • TIówllocześnie żyd€k Piotr zdołał zaledwie udać przera­
założył ręce na piersi, a caly korpus żon ego tym, że znalazł się przed bol­
wykona! z~ rot ku sali. Ciężki, ponu- sze\vickim sądem, gdy padło pierwsze 
ry, a ró"vnocześnie sprytny i 'Ostry . pytanie: ., . 
wzrok zatopił w twarzy Piotra. - Co roblłes przedwczoraj w skła-

- Skąd ja go zna~1? - głowił się dzie Lich?n~na ": P~t1'~e? . .? 
Bukow. . - Gd.zle .. U JakIego Ll~l~omna. -:-

Nie wiedział gdzie go umiejscowić: PlOt:, mlal SIę nn: b.acznOs?1 ,aby, ~lle 
w jakiej okoliczności, w jakie warunki, wpa~c. w, puł,a~kę l ~lle p(}<t~i~l d:i\l~ Ich 
jakie otoczenie i jaki cz,as. Niej.asno podeJI z~n. ?cał WIę~ Zdzl~rlon~go. 
chodziły mu po głowie jakieś wspo- . - NIe wles~, kto Jest, I:Ichoml1? -
mnienia, obrazy gorącej sytuacji, wal- Korn-Kaganowlcz był wsclekty, a z o­
ki, naprężenia nerwów - ale nie mógł czu szły mu skry. 
j'ch przybliżyć i przyjrzeć im się z bli- :- Nie! Pierwszy. raz słysz\ t? na-
ska. zWlsko! - odparł PIOtr SPOkOjlue. 

Zydek patrzał na Piotr.a ponuro i - Tak? Pierwszy rM? Pocz-ekaj 
nagle rzucił: " pta~zku! Zaśpiewasz ty Jes~cze illa-
. - Coś ty za jeden? czej! Wpl'o"vadżcie Libeskillda - za-

Głos miał trochę Skrzeczący, jak ża- komenderował stojąCr111 na straży bol-
ba. szewikom. 

Fiotr doznał olśnienia. Już wie- Do sali wszetU hdek, z którym Piótr 
dział! miał uLichonina aW4l.uturę i po~dl'O-

To był ten żydek, u którego w mie- w:ił, .I(ol'l~a POdllic-siellielll ściśniętej 
szkaniu aresztowali Gremina Wl'·3.Z z plęSCl. FIOŁr udał zaskocżoneg·o. 
J'i:im. B~'ł on wted~' "'I'ó:tkę., Leilę. Na- -J:akto? Pan ter tutaj 11 Pana też 
lWaicles. Tak, to hył !torn. Uśmiechnę.ł porwalI?! 
się do tego odkrycia, zestawiając dwie - ': wi~c zn~s~ go, Bukow? - P?d­
ten ne wiadomości: szpieg niemie.cki ChWYC1ł sl\.\vaplt\VlI~ Korll-l{agallow1CZ. 
I{orn, a tu bolszewik, towarzysz?.. - Znam? Nie bardzo - Piotr u-
'Vlaśllie, jak on się nazywa? śmiechllął się pod nosem. Przedwczo-

_ 1{toś ty? - powtórzył żydek po- :'aj wi~zi,a.lem go piel'wszy raz w śyciu 
zUjący na Napoleona, groźnie, choć l powleclz/ał~lll mu parc przykrych 
nie podnosząc głosu. słów, bo mn~e zdentll'wował. .. 

_ A ktoś t~r? - odrzucił aroganc- - A gdzH'1I to było? - 'vp,ad.ł mU 
ko Piotr idąc po linii swoich myśli. Korn \" mowę· 
1(01'11 - Napoleon zmarszczył się. Rów- - W jakill1ś antykWtu'iaCie na Tu-
nocześnie wysoki bolszewik uderzył rz,ai'tskiej ulicy. 
Piotra pięścię. w krzyże, niby to mo- - 'V jakimś? To nie wiesz, że to 
cno, karcq,co, a w gruncie rzeczy o- był antrkwm'lat Lichonina ? 
strzegav,czo i uspok,ająco. '\V uszy - Teraz WielU, boście lni pm,tie­
Piotra równocześnie lHldlo jakieś na- dzielL Przed tym nie wiedziałem. 'Nie 
zwi~·ko rzucone szeptem przez zaciśnię- patrzę na szyld kazdego składu, do 
te zęby: którego wstępuję· .. 

- Kaganowicz. _ Aha ... No, pogadamy ,iestcze o 
Więc to Korn był Kag~nowiczem, szyldach, pogadamy. " - l'ożeśrnial się 

. który już teraz znany był Jako krwa- Korn nieprzyjemnie: A tel'az poWiedz 
_iWy kat bolszewicki. No, no... mi, pocoś był w tym składzie? , 

- Slwroście mnie gwałtem zatrzy- - Chciałem kupić pierścionek.,. 
mali, powinniście wiedzieć kim jestem - Pierścionel\. 'l Aha .. , A po co tu 
- odparł wreszcie Piotr, nie chcąc przyjechałeś do Moskwy'? -- przes.ko­
przeciagać struny - ale skoro tego czył nagle Korn. 
nie wtecie, prsożę; młodse:y unterofi- -Do MoskWy? Do znajomych. " 
cer Pioir Bukow z pułku grenadierów - Do jakich znajomych? Jak się, 
litewskich, członek rady sowietu żol- nazywają? 
nieri'ikiego. Ilia vVoroncew, służący li mży-

Korn I{aganowicz zmarszczył się i nim'a Zubowa. 
potarł ręką. czoło, myśląc nad czymś - Ilia W O1'Ol1ceW - przeciągną.ł 
z wysiłkiem. Korn - a może ty pomylił się? Moze 

_ Bukow, Bukow... szeptał - siQ inaczej nazywR? Moze on nazywa 
skądś znam to nazwisko ... i tw,arz też... się .•. Rybkow co? - wystrzelił nie­
'Ale skąd? Aha, już wiem! Tyś byt ma- oczekiwanie trm nazwiskiem. 
gaz~"niermn w piotrogradzkiej fabryce - RybkoW? Nie żnam taltiego Cliło-
konserw? wieka? 

_ Nie to mój ojciec. Pewnie ° ~ Nie znasz takiego człowieka? ... 
nim słysz~liście ... - Piotr nagle ';1- no, no... A czyś ty sły5zał o Klubie 
świadomił sobie, że powinien zrobIĆ Mścicie1i, a.aa? 
wszystko, by Korn - Kaganowlcz nie - O cz~'m? - Piotr zdrętwiał, ale 
Pr7.~"pomnial sobie ,iegQ roH, jak~ odo" ,jeszcze udawat, ~e nie wie o co chodzi. 
gl'~1ł w swoim c7.asie przy are~7,towa-' - O Klubie J\fticJ-rLe-li! - powtó­
niu Korna. - Ale może wreszcie do- 1'zy1 Korn z naciskiem. 
wiem się, czego wy ode mnie chcecie? - Nie. Do żatlnego klublt nie n,ale­
Za co porwano mnie do samochodu? że, a o taldm nawet nie slyszałem -
Co wam zrobiłem? Kto ,,,y jesteście? odparł stanowczo. 
- kr.tw zaczęła się w nim burzyć na Korn przyglę.dał mu się podejrzli-
nowo. wie. \ 

Korn - Kaganowicz podniósł rękę - Tak? Nie słyszał es ... N Oj to .. , A 
do góry teatralnym nieco gestem i po- może słyszałeś 'coś takiego, jak .. "Bóg 
patrzył na niego badawczo. jest mocny?" Co? Też nie'? A mOże: 

_ Powoli, powoli. .. Dobrze będzie, "czuwa nad matuszką Rosją."? Co, też 
jeżeli zrozumiesz, że skoro jesteś tu, nie? He, he, he .. No gadaj, słyszałeś? 
to nie po to, aby nas pytać, ale aby Piotrowi zimny pot wystąpił na 
nam odpowiadać na pytania. Jeśli od- czoło. Ktoś zdnadził ich hasła i na-

zwę. Rzekomy przyj,aciel, ów wysoki Piotr nin odpowiedzi.aI: W tej chwi­
bolszewik kpił sobie tylko z niego... li wszedł do sali jakiś żydek i coś za,­
t>garnęla go rozpacz, nerwy zaczęły czął Kornowi szeptać. Korn spojrzał 
mu odmawiać posłuszeństwa. Nad- na zegarek i skrzywił się . Pochylił się 
ludzkim wysiłkiem woli op,anował się jeszcze bardziej nad stołem, a głos je­
jednak :i zachował kamienny spokój. go przybrał brzmienie zdecydowania 

Tego już Kornowi _ Kag,anowiczowi złowiesz~ze:. '.. " 
było za wiele. Stracił napoleońskie I .- Da.Ję CI dwadZIeścIa cztery. gO~Zl .. 
panowanie nad sob{.l. i wyl,azł z niego ny czasu do ~amysh:. ~eśh pl zez 
\vstrętny, parszywy Żyd. Uden:ył pię- ~en. czas ~am me Zgl<:SISZ SIę. do na~ 
ścią w stół i pieniąc siC z wściekłości, l. me pO.Wl~SZ. wszy~tl(lego, zabl.er~err:Y 
podJ'y"giwat za stołem, miotał się jak SIę d<: c~e~l~ 1l1a;ze]. Zdaje mI ~Ię, ze 
opętany i obrzucał Piotra wyzwiskamL my SIę .luz Jakos znamy ... Przypomnę 

. ' . to jeszcze sobie, Ol przypomnę)· Wy- ' 
PIOtr ~ł~chał tego ws.zystlnego Zl~3:- śpiewasz wszystko jak kanarek, a po­

Ż:U S~OkOJhl€. W pe,,~ne,) l~dn~k ChW.1- tem wiesz co'! Pod stienku! Rozsu'że­
h było mu tego za d';1Z~ l me lIcząc Sl.ę lanie! Masz do wyboru _ grzmiał _ 
Z l?l'zemo.cą.. bolszewlkow, p~stan?wlł woz albo rzewóz'! Śmierć albo życie! 
dac Kornowl nauczkę. Spręzył SIę w A ' . 'bP s I 

b · t l l l'ł 'd' na plO ę ma z. so le, ,roc lę poc l)' l naprzo l lUZ, P I l'l' ł ' nad stołem i ści-. ~ l 'l n: . d 0') oc W l SIę CH Y 
nlla, 1s wczyc Ul, orno"':l, ~ y na,:, ~ śniętą p·h~ścią. uder~ył Piotra w twarz., 
poczu na, SWOIm ramlel1lU cZYJąs Zai.'az przezornie cofna.! się za stół, za 
twarda garsć, która sżarpnęła go z po- '. l' 1 . d goL bolszewików 

t L " ,. ł r ł szero~oe p ecy Je ne' z ', ' 
WI'O ~m,. a IownOC3eS111e us ~ sza 0- '\V P' t" kreW zawrzała. Zapo-
strzezenle, rzucone porozumiewaw- . 10 .1 ze. , . 
cżym tonem: mmał () mebezpleczenstwle. 

S l .. I - Ty łotrze parszywy! - krzykną.ł 
- po WJme. T' • 'l ł ,. . . o 111 na co się 
Nie z,astanawiaj-ąc się nad tym, że z ~ s~le {OSCl.ą l. mep n ~ 

• , I· t 'k' t" tla"·"za l'ztlCIł SIę na KOlna. Żelazne pr.z~cl'e!l; W"SOlU bo szew i Jes zdraJ cą u ... I , • , .' , . ' '. ' łapy bolszeWIka ldory udawał przv-
udaJ~cym t~'lko przYJacmla, posluchał . : l - d 'ły g' o na miejscu W usży 
jego nakazu i uspokoił się. JaCie a, osa Zl. < . ' . . 

. ' . . . . wpadlo mu znowu Jedno słowo, rzu-
. w. głę1J~kin: ~llcz~n~u, z mm~ u- cone równym, chłodnym tonem: 

ClelTIl~tone.l 111~\Vlnnoscl wy~łuchlwał Spoiw i ni e! 
"'?lt."'lslt ~yda i patrzył na mego chlo- Usłuchał i ten raz, choć wszy-
dlln~1 wZI''Okiem. " Tl'eszc.ie i w~cie- stko w nim wrzało. Nie mógł 3resztq, 
klosc KOl'l~a. \V~'ła.c1owała SIę· Ods~- ~ inaczej postąpić, bo bolszewicy wzięli 
~nąwsz~r clę~k? klIka raży, wsp~rł SIę ' już g'o' w środek . 
l ,T{omtl. ,o shjł l poc~wJOI1Y nad mm ~u KOl'n-Kaganowicz blady jeszcze z 
PlOtro\\'l, zapytał lllnyln, złowrogim wści~ktości, i troch<;l ze strachu, ale już 
gl'OSel11: znów upozowany na Napol.eona, roz-
~ Tak ty sohacze llRsitl11ie niczego kazal: 

nie wie8~? _ _ Odprowadzić go. Jeśli za dwa-
- Nie! - odparł chlodno, dzieśeia czterv godzin~' sam nie powie.;.1l 
- Tak ty niewinię.tko je::;teś! Bal'a- co wie, to pogad,amy z nim po swoje-

nl3kl Sierota! mu. Odmarsż! 

Nieudana zasadzka 
Opuściwszy gabinet "barona", Byb­

kow i Gl'isza "'0111ym krokiem szli ku 
domowi. Umysły mieli zaprzątnięte 
aferą moldego Bukowa, omawiali 
sżczegóiy uwolniellia go. 

- No, nobimy "czl3l'wonym" kawał 
- cieszył się Gl.'isza. 

- Wściekną się chyba ... śmiał się 
Rybkow. 
~ :leby tylko 'wszystko udało się .•. 
- Żeby? Uda się napeWllo! Zglu­

pl.ej~, zohaczysz. Gdzie im tam w gło~ 
wie nasza wizyta! Po pierwsze: l1~e 
widzieli ciebie, że ich . śledziłeś gdy u­
wozili Bukowa) pta wda? 

- Nie! Napewno nie. 
- Więc właśnie. Po drugie: na 

Siergieja mozn,a licz)' ć, jak na nas sa­
mych, to wiemy ... 

- O tak! Tt} "murowany" człowiek. 
- No. A po trzecie: śmiały atak za-

zaskoclly ich i pomiesz.a im szyki tak 
gruntownie, Ztl choćby naWet mogli się 
bronić, nie potrafię.. N o, a zresztą., 
gU~'by próbow,ali, damy sobie z nimi 
radę. Nie w takich byliśmy "'pre-
sjach, co? .' 

Grisza roześmiał się zamiast od;;o­
wiedzi. 

- 8miejesz się? No, wid~isz.­
Hrbkow był nienattn'alnie gaclatli\(y i 
pOdniecony. Poza tym przeciez 
Wlesż, że atakuję.cy jest zawsze w lep­
szej pozycji, niż atakowally. To sta­
ra z,asada wojskowa. Stroną atakują­
cą jesteśmy my. Przeciwnika i jego 
siły zna.my, a właściwie poznamy ju~ 
tJ.'o. Nasi ludziel to materiał bojOWY 
napewllO lepszy, n iż te łapserd,aki bol­
szewickio. .. No więc cóż? Uda się, 
czy nie? 

- Uda si~ ! l\Iusi się udać! - przy­
takiwał gOl'ąCO Grisza. Ulica pusta by-o 
la ?:upełnie. Haz po raz mijał ich Ja­
kiś zapóźniony przechodzień, cz.asem 
przemknęło jak duch auto lub zatur­
kotał wóz, zdaleka dając znać ó sobie 
i długo grają,c po bruku pożegnalny 
hejnał - zresztą było cicho. Rybkow 
zapalił papierosa. 

Słuchaj, Grisza. Jutro w 
nocy po uwolnieniu Bukowa wy-

.iadQ do Piotrogradu razem z nim. 
'Vrócę pewnio za tydziell. Przez ten 
ćzas kieruj wszystkich do Sapożniko­
wa. Dałem mu pou'zebne instrukcje. 
Mieszkanie pojutrze zlikwidujesz. Me­
ble każ zabrać do przechowalni fakie­
mu spedytorOWi a sam l'Ozejrzyj się za 
nowym miesżkaniem, dobrze ukrytym 
i dobrze polożonyul. .. 

- Pan kapitan przenosi się?­
zdziwił się Grisza. 

- Czlowiecze! - denerwował się 
Rybkow. Pl'zeCież muszę to robić! Nie 
rozumiesz tego? 

- Aha! Sądzi pan kapitan, że "czer­
woni" mogQ. nam zło!i-.yć Wizytę? 

Nie "mogę. złożyć", ale 
złożą. napewllo. Kto ,,-ie może 
wcześniej, niż nwś1imy. To prze­
Clez oczywiste: Bukow,a wzięli ~ 
poe! naszego domul więc już wiedzą u 
kóg'o brł. A jeszcze, Jeśli im go wy­
kradniemy i killtu z nich p'OtUl'buje­
my, wcale nie będą potrzebowali wie­
le kombinować, kto im to zrohił. Ta~ 
cy głupi oni nie sę, .• , 

- To prawda ... 
- Tak... Więc mieszkanie nowe, 

No, i nowe nazwisko. ' Vstaraj się oia­
kiś paszport. Będę nirpozornym czlo­
wiekiem. Musisz coś odpowiedniego 
wymyśleć. 

- Zrobi się panie kapitanie. 
- Doskonale. Ale prz~z tydzień 

musisz to wszystko przygotować: prze­
prowl1(lr.kę .. . Pieniądze 1nasz? 

- ]\Jam. Starczy. 
- A wi~c: pl'zeprowHchkę, fi. raczej 

wyprowadzIu,', zasmarowanie śladów 
przez złożenie mebli u Rped~'tol'a. wy­
szukanie nmvego miest\kania" wpro­
wadzenie tam mebl i i p,aszport. To 
zdaje się wszystko? - Wystarczy tej 
roboty na tydzie[l - stęknął Grisza -
zwłaszcza, że zdaje mi się, iż ,,"ogóle 
zacznie robić się gOl'aCO ... 

- Być może. No, ale trudno. W ta­
kich żyjemy czasach, że człowiek nle 
jest pewien ani. .. Co to jest? 

(Ci ę,g dalszy nastq,pi) 



O(zywiś(ie, iż tyle wypadków zdarza sie w [iągu roku na (ałym świe[ie 
: Corocznie ponad 4.000 ludzi ginie w 
i§wiecie cywilizowanym od porateń pioru· 
nowych. Mimo całej swej potęgi czło­
wiek nie potrafi zapewnić sobie 

zupełnego bezplecze6stwa 

Przesąd ten usprawiedliwiony Jest biega wolno l Jego przebieg mote b"yĆ po- wego który uderza mocno I szybKo prze­
istnieniem pewnej - nie zbadanej jeszcze I dobno zaletny od kierunku prądu PO-I ciąg wpływu mieć nie mote. Na wszelki 
iskry piorunowej - t. zw. pioruna kuliste- wietrznego. Piorun kulisty obiega drogą wypadek nie zaszkodzi zamknięcie okien 
go. Zjawisko polega na tym, te wyłado- okólną wnętrza całego mieszkania. Na- w czasie burzy. 
wanie, zwane piorunem kulistym prze- tomiast na przebieg t. zw. pioruna linio-

cd strony otaczających go tywiołów przy­
t:ody martwej. 

Istota poratenia. polega na wyładowa­
niu elektrycznym między dwiema chmu­
rami lub między chmurą a ziemią przy 
dostatecznie dutej rótnicy potencjałów. 
Człowiek, znajdujący się w danym tere­
nie 

,.Syn Nieba" na codzień 
przyjmuje ładunek I potencJał terena, 

nie rótni się niczym od otaczającego go 
środowiska, jest cząstką ziemi. Ponie· 
waż piorun uderza w wyniosłe części te­
renu człowiek musi starać się być wobec 
otoczenia jak najmniej wyniosłym. Wska­
zane jest ukrycie się w jakiejś rozpadli­
?ie, rowie, jamie i przywarciu do ziemi, 
lm rozpadlina bardziej zabezpieczona jest 
od deszczu i sucha, tym mniejsze jest nie­
bezpieczeństwo poratenia. Jest jut rze­
czą notorycznie znaną że należy uciekać 
od drzew jako właśnie wyniosłych miejsc 
terenu. 

JapońCZYCY uważają swego cesarza niemal za Boga 

Przed piorunem 

uciec nie można 
z tej prostej przyczyny, że wszystko co 
znajduje się na ziemi, otrzymuje jej po· 
tencjał elektryczny bez względu na to, 
czy znajduje się w ruchu, czy spoczynku. 
Przecież cała ziemia też znajduje się w 
ruchu. Iluzją jest przypuszczenie, że sa­
mochód np. jako izolowany gumowymi o­
ponami od ziemi może być zabezpieczony 
przed uderzeniem. Gdyby w czasie burzy, 
nie padał deszcz opony gumowe mogłyby. 
stanowić pewne bezpieczeństwo. Mokre I 
jednak grożą niebezpieczeństwem, jak 
każdy inny materiał. 

Niezmiernie rzadkie są wypadki ude­
rzenia w samolot. 

Łodzie są narażone na uderzenie pio­
runa w stopniu nie mniejszym od pojaz­
dów lądowych, nawet podobno wiekszym 
ponieważ 

pioruny jakoby częścieJ uderzają 
w wodę 

Mikado w pojęciu Japońezyka, to nie 
czlowie.k, to uosobienie bóstwa. "Syn Nie­
ba" poprzez długi szereg swych przodków, 
wywodzi się w prostej limi od bóstwa. To 
też cesarz javoński doznaje ze strony na­
rodu specjalnego kultu, jakiego w dziejach 
innych narodów nigdzie nie spotykano. 
Cesarz Hirohito jest, podobnie jak jego 
przodkowie, wszechwladny i nietykalny. 
Gdy naród nie jest zadowolony z rządów, 
krytykuje się ministraw. Osoba cesarza 
pozostaje poza wszelke, dyskusją i polemi­
ką. Jest on tajemniczy i tylko rzadko po­
-kazuje się publicznie. 

Taką ol,azja, je-st doroczna parada 
gwardii cesa l,iej. Dzień ten jest wielkim 
świętem w życiu żołnierza japońsk:ego. 
Fanfary zapo· . iadają przybycie cesarza 
poprzez most, łączący pałac cesarski z 
miastem Toldo. Zalega głębokie milczenie 
nietylko szeregi wojskowe. ale takte wśród 
dyplomatów, dygnitarzy państwowych i 
generalicyj, zgromadzonych przed małymi, 
biało czerwonymi namiotami, ustawiony­
mi przed pałacem cesarskim. 

Na mleczno - białym koniu nadjeżdża 
cesarz w postawie zupełnie nieruchomej, 
ubrany w czarny uniform generalIski i 

Jut po żniwach ... 
ni1: w równinę lądową. Dlatego o ile to 
tylko możliwe wskazane jest pośpieszne 
lądowanie w' czasie burzy, a przedewszyst­
kim natychmiastowe zwinięcie żagla i -
złożenie masztu w żaglówkach i kaja­
kach. Piorun, jeśli uderza w okręt żaglo­
Ytly, to przede wszystkim w maszt. 

Ogromnie rzadkie są wypadki uderze­
nia piorunu w pociąg ponieważ iskra 
spływa po metalowej powłoce parowozu 
jak po piorunochronie do ziemi. W tram­
waju rolę piorunochrona odgrywają słu­
py jako wyżej wzniesione niż dach i pa­
łąk tramwaju. Nie są jednak i tu wyklu- . 
'czone wypadki ponieważ nawet idealny 
piorunochron nie jest 1oo-procentowym 
zabezpieczeniem. Bywa ale niezmiernie 
już rzadko, że piorun omija piorunochorn, 
.uderzając obok. 

Sowiety kolonizują biegun 

Przesąd jakoby przeciąg ruch po­
wietrza przycią.gał piorun jest 

tak stlnie zakorzeniony. 
te po usłyszeniu grzmotu zamykamy bez­
wiednie okna. 

Miasto bez żebraków 
Miastem, które znajduje się w tym 

wyjątkowym położeniu, jest Kopenhaga. 
lWładze miejskie zdołały niemal całkowi­
'ci e wytępić plagę żebractwa przez n-o 
mieszczenie najbiedniejszych w przytuł­
kach lub przez wysłanie zdolnych fizycz­
nie na wieś do pracy zarobkowej. Na 0-
statnim zebraniu rady miejskiej, poświę­
conym ustalaniu budżetu na nowy rok 
1938, burmistrz stolicy duńskiej mógł z 
całą. satysfakcją oświadczyć że gmina je­
go nie potrzebuje odtąd łożyć ani korony 
na walkę z plagą żebractwa. 

.... 'f L ...... 
~JCDJk.~ 

C~y ta koloni~acja jest dobrowolna 'I 
Sowiecka stq.tystyka urzędowa podaje 

dane w sprawie kolonizacji najbardziej, 
na pól noc wysuniętych cZQści Rosji So­
wieckiej. Chodzi tu mianowicie o te tere­
ny, które leżą częściowo już poza kręgiem 
biegunowym i które za czasów carskich 
były zupełnie niezaludnione. 

W porównaniu z rokiem 1920, poszcze­
gólne prowincje w północnej Rosji przed­
stawiaią się następująco: W prowincji 
murmańskiej w r. 1920 żyło zaledwie 19000 
ludzi. Dziś liczba mieszkańcó' . .- tej pro­
wincji dosięga jU1: 146000. Prowincje Me~ 
seńsk, Peczorsk i Finega miały w 1920 roku 
8~ 000 mieszkańców, dziś pOSiadają 141 000. 
W prowincji: Beresowsk, Gurguck i Na­
rimsk mieszkało w r. 1920 zaledwie 87000 
ludzi, dziś liczba ta podniosła się do 231000. 
W prowincji Turuchańsk mieszkało przed 

15 laty 17000 łudzi, dziś test już 71 000. 
Na I{amczatce i północnym Sachalinie 
liczba mieszkaliców przed 15 laty wynosi­
ła 94000, obecnie dochodzi do 275000. 

Na terenie Jakucka natomiast wzrost 
ludności zaznaczył I'ię w miejscowych 
rozmiarach i liczbą mieszkańców z 300 000 
z przed 15 lat podniosła się tylko do 330000. 
Kolonizac.;a ta spowodowała l'Ównież po­
wstawanie nowych miast na północy. 
Ludność miast o nowych terenach wyno­
siła w roku 1922 tylko 55000, a obecnie 
zwiększyła się do 274000. 

Oficjalne dane sowieckiej statystyki nie 
mówią tylko o jednym, czy ci wszyscy, 
którzy osiedlają się na północy, czynie, to 
dobrowolnie oraz ilu więźniów politycz­
nych i przymusowo przesiedlonych zna.j­
duje się w tych rejonach. 

Najwyżej położone schronisko 
Na terenie ośrodka wiejskiego wystawy 

paryskiej odbyła się uroczystość inaugu­
racji nowego budynku schroniska imienia 
J. Va'lijol Budynek ten pozostanie przez 
czas trwania wy8tawy na tym samym 
miejscu, w roku przyszłym Z8JŚ przeniesio­
ny będzie na przeznaczone dlań miejsce 
na wysokości 4.362 m na zboczu Mont­
Blanc. 

Inicjatywa zbudowania pierwszego 
sehroniska na Mont - Blanc wy>szła przed 
45 laty, bo w roku 1893 od slynnego alpini­
sty francuskiego Józefa Vallot, który po 
zakończeniu robót budowlany.ch przy 
schronisku ofiarował je wtedy bezintere­
sownie Francuskiemu l<Jubowi Alpejskie­
mu, co udO'Stępniło najwyższy szczyt Eu­
ropy - tysiącom miłośników wspinaczki 

- wy.sokog6rsl'i.ej. Schronisko to jednak, 
które wznosiło się zaledwie o 450 m od 
szczytu Mont-Blanc, skonstruowane wy­
łącznie z drzewa i narażone przez to na 
nIszczące działanie śniegu i wichrów, wy­
magało ostatnio ja.k naj szybszego odre­
staurowania. Francuski IHub Alpejski 
zdecydował wobec tego zai3tąpić stare 
.schronisko Vallot przez nową budowlę, so· 
lidniejszą i obszerniejszą, krylą duralumi· 
nium, gdzie 24 alpinistów może znaleźć 
schronienie i nocleg w jak naj.wygodniej­
~b ...... nkacJa. 

Do nowo wybudowanego schroniska 
wchodzi się po drabinie, a nast~pnie o­
twiera się niezwykJe pomysłowo skonstru­
owane poziome drzwi. które zamykają się 
automatycznie za w.chodzą.oCY·m. Inowacja 
ta ma na celu zabezpieczenie wejścia do 
schroniska przed ma.sa.mi śniegu, nano­
szonego przez la.winy, dotychczas bowiem 
nagromadzone u wejścia zwały śńiegu 
przedostawały się do środka, napierając 
na drzwi, które często nie wytrzymywały 
naporu. (KABEL) 

Kraj, gdzie dobrze dzieje się 
autorom 

W Stanach Zjednoczonych hon~rarh 
dla autorów poczytnych J;owieści, sztuk 
~cenicznych, scenariuszy filmowych s;ęg#!.­
Ją zawr~tnych sum. Często sami wydaw· 
cy, ocema]ąc prze::I!:,tawiony im manu­
skrypt ja~w rzecz, która może liczyć na 
powod.zem~, -płacą l I.(óry dute sumy za 
nabycJe dZIeła na wlasnv§c Kingsley np. 
otrzymał 30.001) dolarów la "Dead End" 
jesz~ze przed wy!? taw l/'11 iem na scenie. Za I 
powieść "IIurrlcane" ot!'zvmał aut,:r 6l) 
LyS. dolarów. Sindair Lewis, Laureat 
Nobla, otrzymał za swoją powieść Dods-
worth" "tylko" 150.000 dolarów. " 

czapkę generalską z niebieskim pióropu­
szem. Cesarz przejeżdża ·powoli wzdłut 
frontu wojsk i salutuje sztandary, sklada­
jące się z drzewca o pozłacanym kulistym 
czubku i kilkoma buńczukami. Za cesa­
rzem jadą poczty sztandarowe, ksiątęta 
dworu i Ikomendanci pułków. Następnie 
cesarz zajmuje miej.see przed namiotami 
i odbiera defiladę wojsk, po czym udaje 
się znowu do swego pałacu. Jeszcze przez 
kilka minut po oddaleniu się cesarza pa· 
nUJe wśród tłumów zupełna cisza. 

Cesarz Hirohito jest człowiekiem bar­
dzo pracowitym. Wstaje on razem z wscho­
dzącym słońcem i ubiera się bez pomocy 
kamerdynera. O godz. 6 min 30 cesarz u­
daje się do sali stołowej, gdzie oczekuje go 
.cesarzowa. Do śniadania, na -sposób ame­
rykański, pije cesarz kawę, parzoną z 
ziarn, przysyłanych mu przez emigrantów 
japońskiCh z Boliwii. Następnie przycho­
dzą dzieci, które uczęszczają do szkoły no­
woczesnej poza pałacem cesarskim. Przed 
przyjęciem dyplomatów i ministrów ce­
sarz, znający doskonale język francuski i 
angielski, przegląda prasę krajową I za­
graniczną. W wolny.ch od zajęć chwilach 
cesarz grywa w golfa, zwiedza muzea I 
wystawy i zajmuje się studiami biologiCZ­
nymi. Lubi takte bardzo radio. 

Cesarz Hirohito w poglądach swych 
jest człowiekiem nowoczesnym. Po raz 
pierwszy dO'Wi6dł on tego, kiedy jako na­
stęp.ca tronu wybrał się z wizytą do An­
glii. Już wówczas był on bardzo popular­
ny, a popularność wzrosła jeszcze wi~ej, 
kiedy powitał z balkonu swego pała~:u de­
monstrujących na jego cześć studentów i 
spowodował, ~e policja nie przeszkadzała 
im w wznoszeniu okrzyków "banzai". 

Niesłychanie ważną ceremonią w żyelu 
cesarza Sl\ modły do przodkÓW w świa,tyni 
przodków. W cZMie tej ceremonii pod 1:ad­
nym warunkiem nie wolno cesarzowi prze­
szkadzać, dopóki nie opuści świątyni. 

(Kk.) 

Legenda Tatr ... 
(Z okazji "Tygodnia GM") 

- H ej, góry wy moje, góry 
prz-eslOTJ,ięte m.głami - -
roZŚpiP1.Orm.e tęsknotą. 
ocienione Um.barni ••• 

Szczyty iDa,ue słoneczne 
niebem tOOk6ł skąpane. 
Hej, góry wy m.o;e, góry ••• 
sercem Tatr pokocht:tn,e ••• 

Noce pelne 8ą ci8zy, 
śpiewnej ciszy głębokie] -
żal rJWisl li:m.bq samolll'l4 
pcmad Morskim. Okiem ••• 

Wiatr gra na gęfftczkech ••• 
i dziwuje się gazd(NTl, ••• 
mrok rozkwita Ul lFmrec:ryJłttCh, 
w spadających gwim:dach ••• 

Któż waszą samotność 
pojmie, któż zrozumie 
kto - jak ja WIU pokochal 
w ncej śpiewnej :r:adwmie -1 

Wiatr się wspina po waszych 
niebotycznych skalach, 
nad turniami zawisła 
mgła !() oblokach białych ••• 

- Hej, góry wy moje, góry, 
jakże tęsknię za wami 
tutatr do snu moje sere~ 
kołysze limbami .•• 

- Hej, coś się jeszcze odstanie-
- H ej. coś to jeszcze będzie; 
••. leiej Janosilc powróci 
w Tatrzal/slciej legendzie - __ 

Żal się włóczy po turniach, 
mrok roz/twira gwiazdami .•• 
- lId. wiarr do snll /colysze 
serce Trllr ... -

porł limbami .•• 

JÓZEF BARANOWSKI. 


